
Z pobytu
w Polsce
marszałka
Czu Teh

KRAKOW — NOWA HU­
TA (PAP). 1 bm. w godzi­
nach popołudniowych mar­
szałek Czu Teh wraz z towa 
rzyszącymi mu osobami udał 
się do kombinatu im. Leni­
na. Goście chińscy zwiedzili 
niektóre obiekty kombinatu. 
Zastępca przewodniczącego 
ChRL wpisał d0 księgi pa­
miątkowej kombinatu nastę­
pujące słowa: „Rozwijajmy 
przemysł ciężki — wtedy 
zbudujemy socjalizm“.

W kombinacie Lenina w 
jednej z hal zakładów odbył 
się wiec, na którym przema 
wiał marszałek Czu Teh.

WARSZAWA (PAP). Za­
stępca przewodniczącego 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej — marszałek Czu Teh 
Po dwudniowym pobycie w 
Stalinogrodzie i Krakowie po 
wrócił 2 bm. wraz z marsza! 
kłem Nieh Żun-czenem i to­
warzyszącymi osobami ‘ do 
Warszawy.

DZIENNIK BAŁTYCKI
ROK XII, NR 29 (3615) PIĄTEK, 3 LUTEGO 1956 R. Cena 20 gr.

Uczeni polscy
przekażą FKPG
plan gospodarki wodnej
na okres 20 lat
Nad sporzqdzeniem planu pracowało 
w ciqgu 3 lał

»Węglokoks«
przekroczył
styczniowy plan
eksportu węgla

Warunki atmosferyczne pier 
wszego miesiąca nowego ro­
ku nie były sprzyjające dla 
pracy naszych portów. Pa­
nujące sztormy zakłócały ryt 

'Yniczność żeglugi, powodując 
naprzemian przerwy lub 
„korki” w zawijaniu stat­
ków. Częstokroć silny wicher 
paraliżował czynności dźwi­
gów i urządzeń przeładunko­
wych nawet w okresie naj­
większego nasilenia pracy.

Mimo tak poważnych prze­
szkód, miesięczny plan eks­
portu węgla morzem zo­
stał wykonany z nadwyż­
ką. Jak donosi nasz kores­
pondent S. OLENSKI, Dele­
gatura Morska CHZ „Węgło 
koks” zameldowała o reali­
zacji zadań styczniowych na 
tym odcinku w 142 proc.

Uzyskany sukces należy za 
wdzięcząc ścisłej współpracy 
delegatury morskiej „Węglo­
koksu” z zarządami portów 
Gdańska i Gdyni oraz ofiar­
nemu wysiłkowi trymerów i 
robotników portowych, za­
trudnionych przy załadunku 
węgla na statki.

(elte)

200 naukowców 
pod kierownictwem
prof, l Gebertowicza

WARSZAWA (PAP). Już 
od trzech lat, tj. od chwili 
powołania Komitetu Gospo­
darki Wodnej PAN, uczeni 
nasi starają się znaleźć środ­
ki zabezpieczające przed de­
ficytem wody. W wyniku 
3-letnich prac badawczych 
pod kierunkiem przewodniczą 
cego Komitetu prof. R. Ceber 
tówicza ok. 200 naukowców, 
zgrupowanych w kilkunastu 
zespołach roboczych, opraco­
wało perspektywiczne kom­
pleksowe plany gospodarki 
wodnej w Polsce, obliczone 
na okre3 najbliższych dwu­
dziestu lat. Z planem tym, 
opracowanym po raz pierw­
szy w Polsce, zapoznani zo­
stali — przed przekazaniem 
go PKPG — przedstawiciele 
świata nauki, techniki i

dobory wody. Na znacznych ob­
szarach w naszym kraju roślin­
ność, fauna i klimat wyraźnie 
„stepowieją“. Dotyczy to np. 
okolicy Wielkopolski, Kujaw, 
Śląska. Potrzeby nasze w dzie­
dzinie zaopatrzenia w wodą — 
z uwagi na stały rozwój wszyst­
kich dziedzin naszego życia 
nieustannie rosną.

Omawiane na posiedzeniu 
Komitetu Gospodarki Wod­
nej PAN plany przewidują 
m. in., że w całokształcie in­
westycji wodnych Polski wy­
daje się celowa — w ciągu 
najbliższych 20 lat — budo­
wa kanału centralnego, bic 
gnącego mniej więcej poiud 
nikowo z rejonu Górnego Sią 
ska poprzez górną Wartę

Strajk
nauczycieli

w Anglii

Podczas gdy nauczyciele 
angielscy z Glasgow zmu­
szeni są na skutek cięż­
kich warunków glacy i 
gracy do podjęcia straj­
ku, dzieci spędzają czas 

na ulicy.
Fof. CAF

NRD jest jednym
z najpoważniejszych dostawców 
urządzeń inwestycyjnych 
dla Polski
10-lecie
podpisania 
pierwszej umowy 
handlowej

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 2 lułego br. minęło 10 
lat od podpisania pierwszej 
umowy handlowej między 
rządem polskim a ówczes 
nym zarządem radzieckiej 
strefy okupacyjnej w Niem­
czech. Umowa ta była pierw 
szą z kolejnych umów, które 
w latach późniejszych zawis

Jak ludność Algeru
żegnała Sauslelle'a

PARYŻ (PAP). Ogólnie znie­
nawidzony w Algerze za swą po 
lityką represji i zaciekłą obroną

Komunikat
o zakończeniu rozmów
Eisenhower - Eden
ujawnia rozbieżności między stronami
w szeregu najistotniejszych spraw

NOWY JORK (PAP). W'pretekst 
środę zostały zakończone w | dążeń.

do zwalczania tych

okolice Łodzi do Wisły,*koioniaiizmu gubernator generali Waszyngtonie trzydniowe 0ba rządy zapowiadaj 
przez którą połączy się dolną !ny tes° kraJu Soustelie. który j rozmowy między premierem kontynuowanie polityki blo- 

£----- - ■ ' > • po niedawnej zmianie rządu we! W. Brytanii Edenem a pre- - - -

przemysłu na plenarnym 
4-dniowym posiedzeniu Ko­
mitetu Gospodarki Wodnej 
PAN, które «dbywa się w Pa 
łacu Kultury i Nauki w War 
szawie.

Ogromne ilości wody pochła­
nia przemysł. Np. elektrownia 
tej miary co mniej więcej „Że­
rań“ zużywa dla samego tylko 
procesu chłodzenia około 15 m-i 
wody na sekundą, to znaczy oko 
ło 500 min. ms wody rocznie. 
Kolosalnych ilości wody potrze­
buje rolnictwo. Np. na wyhodo­
wanie takiej ilości zhoża, z któ­
rego hy można było wypiec jed 
nokllogramowy bochenek Chle­
ba, potrzebna jest... 1 tona wo­
dy.

Niestety, odczuwamy już nie-

Wisłę zarówno z Gdańskiem, 
jak i z Warszawą oraz z Bu­
giem.

Wybudowanie takiej arte­
rii może przynieść następu­
jące korzyści: możność do­
wolnego zaopatrywania Ślą­
ska i rejonu Łodzi w wodę 
z dolnej Wisły, aktywizację 
gospodarczą okręgu przemy­
słowego wzdłuż kanału, akty 
wizację rolniczą środkowej 
części kraju oraz stworzenie 
drogi eksportowej dla wę­
gla do portów.

Pierwsza 
„Jaskółka“ 
z serii dwunastu 
lugrotrawlerów
dla aa Odry,11

„Jedna jaskółka nie czy­
ni wiosny” ■— mówi wpraw­
dzie przysłowie, jednak ta, o 
której piszemy, zapoczątko­
wuje serię 12 jednostek ry­
backich, jakie w bieżącym ro 
ku wybuduje załoga Stoczni 
Północnej dla potrzeb nasze­
go rybołówstwa morskiego.

Styczeń stoczniowcy uwień cy przy wyposażeniu 
właśnie

Francji utracił swe stanowisko,] zydentem Stanów Zjednoczo 
opuścił dnia 2 bm. Alger. j nych Eisenhowerem. Po za- 

Agencja France Presse opisuje | kończeniu rozmów w nocy 
wyjazd Soustelle'a z Algeru Ko] ze środy na czwartek opu- 
respondent agencji podaje, ze w , r1 „ „ , „ , , , ,
porcie zebrał się olbrzymi tłum. Ólikowano komunikat kon- 
„Potężne siły policji — pisze ko! cowy o rokowaniach oraz
respondent — składające sią z) deklarację obu mężów sta- 
oddziałow pieszych, konnych1
spahisów i samochodów pancer 
nych, uzbrojonych w karabiny 
maszynowe, musiały mu (guber­
natorowi Soustelie) torować dro­
gę do pomostu wiodącego na po 
kład statku“.

Statek odpłynął na skutek te­
go „pożegnania“ z godzinnym 
opóźnieniem.

Rząd czy Landtag Saary
nie nicgą p®si@ifnn@wa£
Jednostronnych decyzji
Oświadczenie ministra Pineau

Pożar
w Stoczni 
Szczecińskiej

PARYŻ (PAP). Jak już po­
dawaliśmy, Landtag Saary u- 
chwalił deklarację zasadni­
czą w sprawie polityki Zagłę 
bia.

Dnia 2 bm. agencja France 
Presse opublikowała wypo­
wiedź ministra spraw zagra 
nicznych Francji Pineau w 
.związku z tą uchwałą. Mini 

SZCZECIN (PAP). W noc,y|ster Pineau powiedział m. 
z 1 na 2 bm. wybuchł w Sto-! in . 
czni Szczecińskiej pożar. W 
ciągu kilku minut ogień ob­
jął cały dach riad halą wypo­
sażeniową. Na miejsce poża­
ru przybyły straże pożarne ze 
Szczecina i Stargardu, stocz­
niowa, hutnicza i portowa.
Mimo energicznej akcji nie 
udało się uratować hali. Uni 
knięto natomiast rozprzestrze 
nienia się pożaru na poblis­
kie magazyny.

Dochodzenia w sprawie u- 
stalenia przyczyn pożaru 
trwają.

produkcja w Stoczni Szcze 
cińskiej nie została jednak

John
pozostanie nadal
w więzieniu

BONN (PAP). W środę została 
opublikowana uchwała Trybuna­
łu Konstytucyjnego Niemieckiej 
Republiki Federalnej w sprawią 
Johna. b. szefa bońskiego „Urzą 
du Ochrony Konstytucji".

Uchwała stwierdza, że nadal 
istnieje niebezpieczeństwo u-

czyli właśnie przekazaniem 
dla „Odry” pierwszego lugro 
trawlera z tej serii o nazwie 
„JASKÓŁKA”, który równo­
cześnie otwiera plan realiza­
cji zadań 5-latki.

Jako statek rybacki udosko 
nalonego typu, „ Jaskółka” 
posiada szereg innowacji kon 
strukcyjnych i wyposażenio­
wych. Po raz pierwszy zasto­
sowano tu np. echosondę o 
podwójnym działaniu: grafi­
cznym i wzrokowym, zwaną 
fish-lupą. Przez odpowiednią 
regulację promieni świetl­
nych, służy ona nie tylko do 
mierzenia głębokości dna 
morskiego, lecz również po­
maga w wykrywaniu ławic 
ryb.

Dzięki systematycznemu 
zmniejszaniu pracochłonności 
na produkowanych Jednost­
kach w porównaniu z po­
przednim Iugrotrawlerem bu 
dowę ,, Jaskółki” zakończono 
w czasie krótszym o blisko 3 
tysiące godzin.

Przy nabrzeżu wyposaźenio j 
wym Stoczni Północnej trwa! 
ją prace nad wykończeniem* 
następnego statku rybackię- 
fio. {elte)

wstrzymana. Część załogi spa,!cieczki Johna z Niemiec zachod- 
lonej hali przerzucono do pra !nich 1 dlatego będzie on w dal- 

stoją- j szyna ciągu przebywał w wiązie 
cych u nabrzeża kadłubów rujniu- Trybunał oświadcza, że 
dowęglowców. Przystąpiono John dopuścił się „zdrady ta- 
również do wydobywania ma pomnie państwowych1, 
szyn i narzędzi, z których wię i Jak wiadomo John po powro- 
kszość nie została uszkodzo- j cie z NRD aresztowany został 
na. 123 grudnia 1955 r. w Wiesbaden.

Pierwsze kroki...

Na zdjęciu: ćwiczenia pienaszych żołnierzy nowego 
Wehrmachtu na terenie koszar w Andernach kolo 

Monachium,

nu.
Komunikat składa się z 5 

części dotyczących Europy, 
Bliskiego Wschodu, Azji 
południowo - wschodniej, Da 
lekiego Wschodu i zagadnień 
energii atomowej.

We wszystkich tych spra­
wach komunikat zapowiada 
kontynuowanie dotychczaso-

ków wojskowych, a jedno 
cześnie stwierdzają swą go­
towość do rozstrzygania spor 
nych problemów drogą ro­
kowań.

Protest 8 krojów 
arabskich

NOWY JORK (PAP). Am­
basador Libanu w USA Huri 
złożył 2 bm. na ręce zastępcy 
sekretarza stanu do spraw 
Środkowego Wschodu Allena 
protest w imieniu 8 krajów 
arabskich przeciwko decy­
zjom powziętym w sprawach

wej polityki Waszyngtonu i j Środkowego Wschodu w cza 
Londynu, a więc kontynuowa; 8ie zakończonych obecnie 
nie polityki bloku atlantyc- j rozmów angielsko-amerykań 
kiego z udziałem Niemiec za, skich w Waszyngtonie.

„Uchwała Landtagu Saary 
może być oceniona jedynie ja] cń istniejących między 
ko wyraz pragnień depulowa nami Zjednoczonymi a 
nych. W rzeczywistości bo­
wiem obecna sytuacja nie mo 
że bez formalnej zgody rządu 
francuskiego ulec jakiejkol-

chodnich, forsowanie Paktu 
Bagdadzkiego, rozszerzenie 
SEATO i dalszy wyścig zbro 
jeń atomowych.

Nie udało się usu­
nąć wszystkich rozbi żnoś- 

Sta- 
W.

Brytanią.
Z komunikatu wynika, że 

mimo. starań Edena Stany 
Zjednoczone odmówiły, po

ranę już były z rządem Nie 
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej.

Współpraca gospodarcza, 
zapoczątkowana tą umową, 
rozszerzyła' się i pogłębiła w 
okresie 10-leda,

Obroty n iędzy Polską a 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną rosną nieprzerwa­
nie, przekraczając obecnie 
dwukrotnie poziom obrotów 
Polski z całymi Niemcami w 
roku 1937. NRD zajmuje dru 
gie miejsce wśród partnerów 
handlowych Polski pod 
względem wysokości obro­
tów.

Niemiecka Republika De­
mokratyczna jest jednym z 
najpoważniejszych dostaw­
ców urządzeń inwestycyj­
nych do Polski.

W roku bieżącym dostawy te 
obejmą m. in. urządzenia dla 
2 cementowni, do produkcji po­
lichlorku winylu, dla farbiarnt 
oraz do produkcji folii filmo­
wej, opon i lamp radiowych. 
Niemiecka Republika Demokra­
tyczna dostarcza Polsce również 
sole potasowe dla rolnictwa, sze 
reg chemikaliów oraz liczne 
artykuły rynkowe jak apara­
ty fotograficzne, radioodbior­
niki, sprzęt elektrotechniczny, 
zabawki, sprzęt sportowy, tka­
niny, bieliznę perlonową i inne 
wyroby, które wzbogacają asor­
tyment towarowy naszego han­
dlu wewnętrznego.

Polskie dostawy węgla, koksu, 
cynków, barwników, artykułów 
przemysłu rolno - spożywczego 
i innych towarów posiadają 
istotne znaczenie dla rozwoju 
gospodarczego Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Węzły przyjaźni łączące 
PRL i NRD, współpraca o- 
parta na zasadzie maksyma! 
nej wzajemnej pomocy oraz 
uzupełnienia swych sił i 
środków przyczyniają się do 
podniesienia gospodarki j sto 
py życiowej narodów obu 
krajów, do utrwalenia po­
koju.

wiek zmianie. Rząd czy Land dobnie jak dotychczas, przy- 
tag Saary nie mogą podejmą; stąpienia do Paktu Bagdadz- 
wać żadnych jednostronnych j kiego, 
decyzji“.

„Jest rzeczą godną pożało­
wania — dorzucił Pineau — 
że uchwała Landtagu Saary 
nie zawiera w tych warun­
kach żadnej wzmianki o za­
bezpieczeniu praw i intere­
sów Francji“.

Po Kryzysie 
gabinetowym
we Franci!

PARYŻ (PAP). W środę 
nowy szef rządu francuskie­
go Guy Moll et udał się wraz 
z członkami swego gabinetu 
do siedziby prezydenta Frań 
cji i przedstawił mu mini­
strów i sekretarzy stanu.

W piątek 3 bm. odbędzie 
się pierwsze posiedzenie Ra­
dy Ministrów. Na posiedze­
niu tym będzie ustalony ter­
min wyjazdu Guy Molleta 
do Algeru. Podczas pobytu 
w Alg'erze Mollet zamierza 
dokonać uroczystego aktu 
wprowadzenia na stanowis­
ko gubernatora generalnego 
generała Catroux.

W najbliższych dniach po­
szczególne komisje Zgroma­
dzenia Narodowego dokona- 

i ją wyboru członków 
I biur. W skład biura 
' komisji wchodzi przewodni­
czący, dwóch jego zastęp­
ców- oraz. trzech sekretarzy.

W związku z tymi wybora­
mi Jacques Duclos wystoso­
wał do przewodniczącego gru 
py radykalnej Daladiera i 
przewodniczącego grupy so­
cjalistycznej Deprtu.v pisma 
z propozycją zawarcia poro­
zumienia, które miałoby na

Mróz
nieco zelżał

WARSZAWA (PAP). Po kilku­
dniowych silnych mrozach nastę 
puje od północy kraju niewiel­
kie ocieplenie, spowodowane na 
pływem cieplejszych mas powie 
trza znad Morza Białego i Fin­
landii. „Najcieplej“ było uh. no 
cy. w Gdańsku, bo już „tylko“ 
minus 11 st. W Suwałkach no­

ża, wiążąc-» dla, siehi#» dccvzii * towano minus 14 si. Mimo to w za wiążące aia siebie decyzji centrainej Polsce i na południu
kraju były silne mrozy, docho­
dzące do minus 30 st, m in. w 
Siedlcach i w Jeleniej Górze. 
W stolicy było minus 25 st.

PIHM podaje, że w Moskwie 
było minus 26 st., w Wiedniu 
ok, —18 st., w Londynie ok. 
—8 st., w Sztokholmie —3, a w 
Helsinkach tylko —1 st.

Jak podaje agencja France 
Presse, przedstawiciel Liba­
nu upoważniony został do o- 
świadczenia, iż rządy krajów 
arabskich nie będą uważały

podjętych wspólnie przez Ei­
senhowera i Edena, ani też 
decyzji, jakie mogą się wyło 
nić w wyniku zapowiedzia­
nych rozmów trójstronnych, 
tj. z udziałem USA, Anglii i 
Francji.

Waszyngton odrzucił rów­
nież propozycję Edena w 
sprawie ułatwienia sytuacji 
gospodarczej W. Brytanii 
przez rozszerzenie handlu z 
Chinami Ludowymi.

W komunikacie mowa tyl­
ko ogólnikowo o możliwości 
„zrewidowania“ listy towa­
rów, na które nałożono em­
bargo, jeśli chodzi o eks­
port do Chińskiej Republiki 
Ludowej.

W sprawie energii atomo 
wej uchwalono jedynie go­
łosłowną deklarację o „wza­
jemnym informowaniu się“
Londynu i Waszyngtonu w 
dziedzinie nowych odkryć, 
ale nie powzięto żadnych 
konkretnych decyzji.

Jak wiadomo, rządy Sta­
nów Zjednoczonych i W. Bry . ,
tanii nie zaprosiły do udzia- ciężkich. Zawodnicy wystar- 
łu w konferencji rządu fran towań w czasie 20-stopmowe 
cuskiego. Wywołało to ostre mrozu i mieli do po ona- 
protesty francuskich kół rzą! ma trudną, pełną merownos 
dzących, a zwłaszcza obecne- j cj t,rasę. Jeżeli dodać do tego 
go wicepremiera Francji s*0I}ce> które na 
Mendes - France‘a. W związ

Życiu wy sukces
»oćc a«-Bukowskiego 
w maratonie narciarskim

Jedyna konkurencja narciarska, która odbyła się wczo 
raj w Cortinie — maraton narciarski — bieg na 50 km 
przyniósł jeszcze jeden sukces naszej reprezentacji: Po­
lak Stanisław BUKOWSKI zajął 13 miejsce wyprzedza­
jąc szereg czołowych biegaczy, świata, a wśród nich wszy­
stkich Norwegów. Przed Bukowskim znalazło się jedynie 
po 4 zawodników ZSRR, Finlandii i Szwecji.
Bieg należał do wyjątkowo — 2:53,32; 4) Kolehmainen (Fin­

landia) — 2:56,17; 5) Szeliuchin

ku z tym deklaracja amery-

niektó-
rych południowych stokach 
wzgórz, pod którymi przebie

kańsko - angielska zawiera j trasa, mocno pod koniec
zapowiedź zaproszenia Frań 
cji do udziału w przyszłych 
rokowaniach, ale jedynie na 
tematy bliskowschodnie.

Z deklaracji ogłoszonej w 
Waszyngtonie v»ynika, że
oba mocarstwa anglosaskie 

swych są głęboko zaniepokojone roz 
każdej wojem wydarzeń w Azji, 

Określają 
dów Azji
jako ,, ekspansję komuniz­
mu“, by w ten sposób mieć

biegu przypiekało, to może­
my sobie wyobrazić z jakimi 
trudnościami walczyli wczo­
raj uczestnicy narciarskiego 
maratonu.

Bieg na 50 km zakończył 
się zwycięstwem Szweda Jern 
berga, który po zdobyciu w 
obecnych Igrzyskach srebr- 

one dążenia naro- nych medali na 15 i 30 km, o- 
do niezależności becnie zdobył złoty medal w 

narciarskim maratonie. Na 
drugim miejscu uplasował się 
zdobywca złotego medalu w 
Oslo Hakulinen (Finlandia), 
przed zawodnikiem radziec-

Dokończertie na str. 2

Telefon
*t& tael af lamy

Polska—
Austria
4:3

Hokeiści polscy, którzy
grają w turnieju pocieszenia 
odnieśli w dniu 2 bm. drugie 
kolejne zwycięstwo tym ra­
zem nad Austrią 4:3 (2:2,
0:1, 2:0). Mecz był bardzo 
zacięty i stał na niezłym po 
z i omie.

W drugim meczu turnieju 
pocieszenia Włochy pokona­
ły Szwajcarię 8:2.

KANADA — NIEMCY 10:0 
W kolejnym meczu finałowym 

, . _ ,. „ , impijskiego turnieju hokejo-
kim Terentiewem, Na starcie wago Kanada pokonała Niemcy

PEKIN (PAP). „Lhassa 1 ‘ — 
taki jest numer telefonu dalaj­
lamy. Po raz pierwszy w swej 

celu niedopuszczenie kandy- wielowiekowej historii Tybet o- 
datów reakcyjnych na sta- trzymał połączenie telefoniczne
novviska w biurach komisji j S^ÄSSSteUn“ ,Ä 
parlamentarnych. '»icznei Pekin —> Lhassa.

biegu na 50 km zabrakło mi 
strza świata Kuzina, który za 
chorował na grypę.

WYNIKI:
1) JERN BERG (Szwecja) — 

2:50,27; 2) Hakulinen (Finlandia) 
— 2:51,45; 3) Terentiew (ZSRR)

10:0 (1:0, 4:0, 5:0).
• • •

ZSRR — CZECHOSIOWA
CJA 7:4 (2:1, 3:0, 2:3).

USA
(Ęl, 2:0, 3:0),

SZWECJA 6:1
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Jeszcze jeden
marynarz
zachodnio-niemiecki
poprosił o azyl 
w Polsce

SZCZECIN (PAP). 1 im, do 
władz polskich w Szczecinie zgło 
sił sie marynarz zachodnio-nie- 
mieckiego statku „Tete Olden­
dorf“ Herbert Lindemann z proś 
bą o udzielenie mu prawa azylu 
w Polsce.

Lindemann uzasadnił swa proś 
bą tym. że nie chce służyć w 
tworzącym się w Niemczech Za­
chodnich Wehrmachcie.

Korzystniejsze zasady 
wynagrodzenia 
pracowników 
wodociągów i kanalizacji

WARSZAWA (PAP). Wydane 
ostatnio — zgodnie z uchwałą 
Prezydium Rządu — zarządzenie 
ministra gospodarki komunalnej 
wprowadza nowe zasady wyna­
gradzania pracowników zatrud­
nionych w przedsiębiorstwach 
wodociągów i kanalizacji.

Zarządzenie ustala nowe, wyż­
sze od dotychczasowych stawki 
godzinowe dla robotników, spe­
cjalne dodatki w granicach od 
10 do 30 proc. uposażenia za pra 
cę w warunkach szczególnie u- 
ciążliwych oraz nową tabelę 
płac dla pracowników inżynie­
ryjno - technicznych i admini­
stracyjnych. Zmieniony został 
również regulamin premiowania.

Zasady nowego systemu płac 
zwiększą nie tylko zaintereso­
wanie robotników i personelu 
Inżynieryjno - technicznego lep­
szym utrzymaniem urządzeń wo 
dno kanalizacyjnych, ale i za­
pobiegną w znacznym stopniu 
występującej dotychczas nad­
miernej płynności kadr w przed 
siębiorstwach wodociągów 1 ka­
nalizacji.

Nowe warunki
slupu skór świńskich

WARSZAWA (PAP). W najbliż 
szym czasie zaczną obowiązy­
wać nowe, korzystniejsze niż do 
tychczas, warunki skupu skór 
świńskich, ustalone podjętą o- 
statnio w tej sprawie uchwała 
Prezydium Rządu. Nowe warun 
ki zachęcą hodowców trzody 
chlewnej do sprzedawania skór 
uspołecznionym punktom skupu.

Zmianie uległy przede wszy­
stkim ceny skór. Różnica 
między dawnymi a nowy­
mi cenami jest tfość duża. 
Np, cena 1 kg spotykanej naj­
częściej na punktach skupu skó 
ry kl. III wynosić będzie obec­
nie 34 zł zamiast płaconych do­
tychczas 28 zł.

Podwyższono również ilości 
skóry podeszwowej, do nabywa 
nia której uprawnieni są dostaw 
cy skór świńskich. Za Jedną 
skórę świńską dostarczoną

Z komunikatem GUS w ręku
dyskutujemy nad projektami
zakładowych 5-latek

Jakie wyniki osiągnęli­
śmy w minionym roku? 
Jakie ogniwa są w naszej 
gospodarce narodowej sia 
be, nie nadążające za ogól 
nym rozwojem? Gdzie u- 
zyskaliśmy największe su 
kcesy? Na co powinniśmy 
zwrócić główną uwagę w 
bieżącym roku? Słowem 
— z czym przyszliśmy na 
start do pierwszego roku 
5-latki i co musimy prze­
de wszystkim podciągnąć, 
poprawić? Na wszystkie 
te pytania daje nam w za 
sadzie odpowiedź obszer­
ny komunikat Głównego 
Urzędu Statystycznego o 
wynikach wykonania Na­
rodowego Planu Gospo­
darczego na rok 1955.

Komunikat, jak komu­
nikat -— ma swój dość 

urzędowy styl i statystyczne, 
cyfrowe ujęcie całego nasze­
go dorobku oraz niedociąg­
nięć w ub. r. Nie daje on, 
rzecz jasna, analizy przyczyn 
przekroczenia czy niewyko­
nania planów produkcji naj­
różniejszych wyrobów. Nie 
daje on również skonkrety­
zowanych wytycznych na naj 
bliższą przyszłość.

To nie jest przecież cel i 
rola komunikatów GUS. Ale
czyż może być lepszy doku-ljpss rok wykazujące w" JL- 
ment, lepsze zwierciadło na-jregu niezmiernie ważnych 
szej pracy? Na podstawie te- wyrobów, mających niejed- 
go komunikatu przecież kaz- nokrotnie podstawowe znaczę 
dy kierownik resortu, cen- nje dla całego naszego dal- 
tralnego zarządu, za klar u — szego rozwoju, dla jego tem- 
możc i powinien dokonać pra pa — osiągnęliśmy wzrost 
widłowej oceny okresu nimio stanowczo niedostateczny, mo 
nego i wysunąć właściwe dla;żna powiedzieć — minimalny 
siebie i swej jednostki gos- w’ stosunku do potrzeb.

Chodzi nam przede wszyst­
kim o bazę surowcową. Jej
rola i znaczenie dla szybsze­
go rozwoju najważniejszych

nego planu zostały na ogól 
pomyślnie wykonane, że 
osiągnęliśmy przekroczenie 
planu w wielu gałęziach 
przemysłu, że wzrosła, choć 
nie w wysokości założonej 
przez plan, produkcja roi 
nicza, że podniosły się re­
alne płace pracowników i 
dochody chłopów pracują 
cych.
Wiemy z komunikatu, że 

plan produkcji przemysłowej 
wykonaliśmy w 103,4 proc., 
osiągając wzrost w porówna 
niu z 1954 r. o 11 proc., że 
podniosła się wydajność pra­
cy, rozwinął obrót towarowy 
transport i łączność, że nadal 
rozwijaliśmy budownictwo 
mieszkaniowe i przemysłowe 
(komunikat rejestruje też ta 
kie zagadnienia, jak wpro­
wadzanie postępu techniczne 
go do gospodarki narodowej, 
wzrost zatrudnienia, dochód 
narodowy itd.).

Ą LE co z tego wszystkie- 
'* go wynika? O tym chce 

my tutaj kilka słów powie­
dzieć.

Wzrost produkcji, poziom, 
osiągnięty przez przemysł 
można uznać w zasadzie za 
zadowalający. Oczywiście w 
skali ogólnej. Jedno­
cześnie jednak wyniki za

I na nie przede wszystkim 
musi być zwrócona uwaga 
kierownictwa i aktywu gos­
podarczego w całym kraju 
w pierwszym roku 5-latki, 
w roku bieżącym.

Pomijając już ten najistot 
niejszy fakt ujemnego wpły­
wu tych gałęzi na inne, za 
leżne od rfich gałęzie przemy 
słowe, na rolnictwo czy też 
bezpośrednio na zaopatrzenie 
ludności — nieosiągnięcie 
tam zaplanowanych na ub. r. 
wskaźników ciągnie w dół 
całość wyników, uzyska­
nych w 1955 r. przez naszą 
gospodarkę narodową.

Toteż celowo koncentru­
jemy się w naszym arty­

kule na negatywnych stro­
nach pracy przemysłu, nie 
zaś na wychwalaniu bez» 
wątpienia poważnych jego 
sukcesów.
Rzecz w tym, by w toczą­

cej się obecnie w setkach za 
kładów dyskusji nad projek­
tami zakładowych 5-latek, 
niejako z komunikatem GUS 
w ręku, i w7 zakładach, i w 
centralnych zarządach — 
skupić się wokół tych właś­
nie problemów, wszechstron­
nie przemyśleć 1 ustalić kon­
kretne środki generalnej po­
prawy w dziedzinach zaco­
fanych, a następnie z miejsca 
te środki wrprowadzić w ży-j 
cie. T. S. |

~ ' , którego pociąga
praca na morzu
mo szanse przyjęcia
do Szkoły Rybołówstwa Morskiego

Minęły bezpowrotnie cza 
sy, kiedy rybołówstwo w 
naszym kraju ograniczało się 
tylko do połowów zalewo­
wych i przybrzeżnych i no­
siło charakter „morskiego 
chałupnictwa“. Dzisiejsze, 
już przemysłowe rybołów­
stwo, ma zasięg dalekomor­
ski — a polewy oparte są 
o naukę, nowoczesną techni­
kę i organizację. Rozporzą­
dzamy wielką flotyllą różne­
go typu statków rybackich, 
nasi naukowcy z Morskiego 
Instytutu Rybackiego zapra­
szani są na międzynarodowe

0 reemigracji - tym razem
słowami
reemigranta Stachery

podarczej wnioski na teraz 
i na potem.

Z komunikatu GUS wie­
my, że zadania zeszlorocz-

Helikoptery 
w Moskwie

punktu skupu rolnik mógł — w 
zależności od jej klasy — nabyć 
od 0,20 do 0,40 kg skóry podesz 
wowej. Obecnie będzie mógł za

MOSKWA (PAP). Między odda 
lonym od Moskwy o 30 km lot­
niskiem cywilnym we Wnuko- 

do! wie a Placem Maneżowym w
centrum Moskwy już niedługo 
będą kursować helikoptery. Te 
„powietrzne autobusy“ przewo­
zić będą w ciągu 8 do 9 minut

kupfć takiej skóry od 0,25 kg do pasażerów z centrum miasta na 
°-50 kS- lotnisko i na odwrót

Sukces Bukowskiego
w maratonie narciarskim

W listach, niektórzy dama 
gali się, żeby pisać na 

temat reemigracji jeszcze wię 
cej, stawiano szereg pytań. 
Anonimy zarzucały nam 
„tendencyjne publikowanie 
kłamstw“ oraz „przytłacza­
ły“ argumentem takim, jak 
np. „Chociaż w tej Anglii 

gałęzi przemysłu, jak hutnic-li USA jest tak niedobrze, to 
two — jest dla wszystkich paczki jednak stamtąd są 
niewątpliwa. Więcej np; rud!przeważnie dobre“... Che

Pisaliśmy szereg arty­
kułów o reemigracji, wy­
mieniając nazwiska ludzi, 
którzy powrócili, pisaliś­
my kim byli tam, na ob­
czyźnie, co robili, dlacze­
go powrócili. .

Jednym z efektów tych 
artykułów były również 
przychodzące do redakcji 
listy, podpisywane włas­
nym i fikcyjnym nazwis­
kiem, anonimy. Te ostat­
nie już same mówiły za 
siebie.

® Dokończenie ze str. 1 | Nie upłynęło kilkanaście
lycpn! “ „2:!6’f0; „6J Kolczin minut od odjazdu autokaru,
(ZSkr! _ slot,55; i, Bs’™ncn! 6dy w hotelu „Cortina“ obiek
(Finlandia, - 3ial.lt; a, Konti-; tern zainteresowania i sęrde-;nle3ienl stopy iyclowej Ina. 

licznych gratulacji ze strony!n0^cj 
pozostałych członków naszej ,

znów trzeba powiedzieć,

— to możliwość zwiększenia!ci a ż 
produkcji hutniczej, lepszego’ 
wykorzystania mocy produk­
cyjnej zakładów hutniczych, 
więcej tak niezbędnej dla in­
nych gałęzi przemysłu, budo­
wnictwa, czy transportu — 
stali, wyrobów miedzianych 
itp.

A właśnie nie wykonaliś­
my w pełni ani planu wydo­
bycia rudy żelaza, ani planu 
wydobycia rudy miedzi.

Chodzi nam następnie o te 
wyroby, które w ogromnym 
stopniu decydują o poziomie 
produkcji rolniczej, o jej 
szybszym wzroście, o częścio­
wym chociaż podciągnięciu 

i rolnictwa w górę, co miało­
by przecież wielki wpływ 
na bardziej odczuwalne pod--

nen (Finlandia) — 3:06,15; 
Grahn (Szwecja) —• 3:06,32; 
Bukowski (Polska) — 3:10,49.

13)

Pierwsze jaskółki oznaj­
miające powrót do kraju na­
szych reprezentantów poja­
wiły się w hotelu „Cortina“ 
tj. w kwaterze naszych re­
prezentantów. Wprawdzie do 
zakończenia Igrzysk pozosta 
ło jeszcze kilka dni, jednak 
pierwsza partia naszych 
olimpijczyków —- biegaczy, 
zjazdówek : kilku „kombi­
natorów“ przygotowywała 
się wczoraj do wyjazdu.

Przed samym wyjazdem 
zwróciliśmy się do nich o 
wrażenia z Cortiny.

Mówi PĘKSA: — Gdyby
przyszło bić się o 4 miejsce 
w sztafecie to leciałybyśmy 
jeszcze raz. Bardzo nam się 
Cortina podoba, ale trzeba 
wracać już do domu.

Podobne zdanie o pięknej 
stolicy Dolomitów mają wszy­
stkie pozostałe biegaczki. Za 
chwilę lokują się w autoka­
rze, ale przedtem trafiam 
jeszcze na Basię Grocholską.

— No a jakie ty masz 
wrażenie z Cortiny?

— Nie jestem zadowolona.
— Co, n*e podobało ci się 

tutaj?
— Podobać, to się podo­

bało, ale przykro wracać bez 
sukcesów.

Trzeba Basię pocieszyć, bo 
przecież w 2 ostatnich konku

ekipy stal się popularny „o- 
ciec“‘ — Bukowski. W słusz­
nie nazywanym przez narcia 
rzy maratonie Bukowski osią 
gnął przecież swój życiowy 
sukces. (O wynikach biegu na 
50 km piszemy na początku 
dzisiejszego sprawozdania z 
Cortiny).

Jeżeli człowiek siedział w 
godzinach popołudniowych 
na trybunie stadionu lodowe 
go „Appollonio“ i patrzył na 
mecz hokejowy Polska—Au­
stria (rezultat podajemy na 
1 str.), to mimo 15-stopniowe 
go mrozu byio mu gorąco, 
jakby znajdował się w lipcu 
na plaży w Sopocie.

W środę nasi reprezentanci 
zagrali bez zarzutu ze Szwaj­
carią i wygrali (jak podawa­
liśmy) 6:2. W czwartek pod­
czas dwu tercji spotkania z 
Austrią zagrali tak, jakby wy 
szli po raz pierwszy na lodo­
wisko.

Nic dziwnego, że w pierw­
szych 40 minutach Austriacy 
prowadzili 3:2 mimo, że w tym 
okresie przez co najmniej 30 
min. gra toczyła się pod ich 
bramką. „Zasługa“ to przede 
wszystkim wyjątkowo słabo bro 
niącego wczoraj polskiego bram­
karza Pabisia, który puścił fa­
talnie 3 bramki. Dopiero w ostat 
niej tercji Polacy zagrali dobrze 
i 2 bramki Kurka dały im zwy­
cięstwo.

W piątek POLSKA spotka się 
decydującym o I miejscu w 

pocieszenia meczu z

na anonimy się

że w tej dziedzinie przemysł 
nie zrobił wszystkiego, na co 
go było stać. Nie zrealizowa­
no planu produkcji szeregu 
asortymentów maszyn rolni­
czych, nawozów sztucznych, 
środków ochrony roślin itd.
Niewątpliwie te niedobory — 
tu większe, tam nieco mniej­
sze, ograniczyły postęp na­
szego rolnictwa w ub. r. — 
i — co gorsza — odzywać się 
będą jeszcze i w tym roku: 
w kampanii wiosennej...

| wreszcie następne dwie 
1 grupy zagadnień, na któ 

re pragniemy zwrócić uwagę.
Pierwsza — to sprawa nie­
wykonania w pełni, zwłasz­
cza przez przemysł lekki i 
drobny —. planu wielu asor­
tymentów artykułów pow­
szechnego użytku, jak obu­
wie, tkaniny wełniane i inne 
może drobniejsze przedmio­
ty, niemniej jednak bardzo nych jest nie do pomyślenia bez

nie
odpowiada, to przecież po­
staram się krótko odpowie­
dzieć.

Nie uogólnialiśmy, że w 
Anglii, bądź w USA „jest 
źle“. Nie rozpisywaliśmy się 
w naszych artykułach o wa­
runkach ekonomicznych kra­
jów, z których powracali na­
si znajomi czy krewni. Pisa­
liśmy przede wszystkim o 
nich samych, o ich warun­
kach, ale niewspółmiernie 
mniej o warunkach ich tam 
tejszych ,,chlebodawców“.
Nie pisaliśmy prawie wcale 
o środowisku angielskim, ja­
ko takim, ale sporo miejsca 
poświęcaliśmy polskiej emi­
gracji w Anglii, bo ta nas 
najbardziej w danym mo­
mencie interesowała, cytowa 
liśmy fragmenty konserwa­
tywnych pism angielskich, w7 
których była mowa o naszej 
emigracji itd.

„DWA ŁYKI AMERYKI“

Właściwie doskonale
się złożyło, że J. Putra 

ment napisał swoje „Dwa 
łyki Ameryki“, Wprawdzie 
to nie jest o Anglii, ale rów­
nież o kraju, o którym pi­
saliśmy dość oględnie (a mo­
że raczej dość nieoględinie), 
mówiąc więcej o dyskrymi­
nacji rasowej, a mniej o za­
kładach Forda, więcej o 
„Coca cola“ niż o odkryciach 
amerykańskich uczonych, 
ale czy tym samym chcieliś­
my powiedzieć, że w Ame­
ryce jest w ogóle źle? Nie. 
Tu, korzystając z artykułu 
Putramenta („Przegląd Kul­
turalny“), pozwolę sobie za­
cytować pewien fragment:

„Bogactwo i wspaniałość 
techniczna Stanów Zjednoczo

potrzebne w życiu codzien­
nym.

Druga sprawa

głodujących Indian, Boliwii 
dostarczającej Stanom cyny, 
bez nędzy państewek Morzaf-0 pro- k lYXUiZAX

blem wyjścia wreszcie z imJ\Ka™ibsk\e9°> Kuby, Gwate- 
pasu przemysłu materiałów’!fa.2’ Nicaraguy, Panamy, 
budowlanych i przemysłudostarczających Stanom za
drobnego w produkcji dla bu*™ trzcinowe9° o-
rtnwniftn-a. „ „i “ Ujwocow z w ogolę towarow

' P ' tropikalnych, bet biedoty weszlda okiennego I tym razem 6l naft,
Zoh t produkcja hez Mstwa P Brazylii,
tych wyrobow, od której za- Ekwadoru, Paragwaju.“... 
leży rytmiczna budowa ~o.---------- ------- ,. . . . , ... ... no'l Ws-zystko, co napisałam do

rencjach alpejtkieh .tMtoW»|5™J£A'^”^J^0>;j“WhJ«m,w mjeszkalnych, tychczas, napisałam „tal-
miejsca potrzebne jest zwyełę-1la z poważną kontuzją ręki, a 

mimo to nie wypadła najgo­
rzej. Widać jednak, że pocie 
szenia te nie rozpraszają jej 
smutnych myśli.

stwo, gdyż ewentualny remis 
daje dzięki lepszemu stosunko­
wi bramek pierwsze miejsce 
Włochom,

ST, RZ.

osiągnęła zaplanowanej nie z myślą o reemigracji. O 
wysokości. j reemigrancie Józefie Kowali

Wymienione wyżej próbie- ku, Koziarze, o setkach in- 
my stanowiły najsłabsze ,og- nych, o Stanisławie Stache- 
niwa w przemyśle w ub. r. rze.

JEDEN Z WIELU
TUJ ÓWILISMY o nim, że 
i-’'-*- powrócił z Luksembur 

ga, osiedlił się w PGR Sztu­
towo (był więźniem Stuttho 
fu), że jest traktorzystą, że 
się ożenił, dostał od PGR 
nowe mieszkanko, zapomogę 
na zagospodarowanie się. 
Stanisław Stachera wrócił do 
ojczyzny, do swoich, ze któ­
rymi tęsknił. Jest szczęśliwy, 
jak pisze do nas w swym 
liście. Wzywa do powrotu 
swych kolegów, którzy zo­
stali jeszcze tam, na obczyź­
nie, ale ten sam Stachera, 
który najadł się w owym 
„zagranicznym“ Luksembur­
gu tęsknoty za ojczyzną, za 
rodakami, nie zawsze jeszcze 
może z owymi rodakami w 
kraju dojść do porozumie­
nia...

Leży przede mną list Sta­
nisława Stachery. W liście 
tym daje się wyczuć nutę 
żalu do wielu ludzi, z który­
mi Stachera rozmawiał po 
powrocie do kraju. Ci ludzie 
są właśnie tacy, jak hiekto­
re listy nadchodzące do re­
dakcji w sprawie reemigran 
tów.

Nonsensem w zasadzie jest 
mówić o jakichkolwiek „ce­
chach narodowych“, a prze­
cież mam nieodpartą chęć, 
wbrew wszelkiej logice, po­
wiedzieć, że... zachw7yt dla 
wszystkiego co obce, co cu­
dzoziemskie, jest naszą... ce­
chą narodową Pisaliśmy 
wczoraj i piejemy jeszcze na 
dal hymny pochwalne na te­
mat „Zachodu“, choć infor­
macje nasze są bardzo nie­
kompletne. Z prawdziwie o- 
ratorską swadą opowiadamy 
o belgijskiej stopie życio­
wej i angielskich materia­
łach ubraniowych, z... dumą 
demonstrujemy płaczącego 
niedźwiadka, który na pod­
szewce ma etykietkę tej treś 
ci: „Akceptowany przez kró­
lową Elżbietę“... Wzrusza nas 
omal że hermetycznie zam­
knięta puszka autentycznych, 
obranych ziemniaków, jaką 
dobrzy krewni przyślą w 
paczce...

Zbudowaliśmy w 10-le- 
ciu wiele, bardzo wiele, ale 
nie dość uwierzyliśmy w 
siebie i stąd, między inny­
mi, trudny do zrozumienia 
język, jakim w stosunku 
do reemigranta Stachery, 
człowieka głodnego ojczyz­
ny, posługują się niektórzy 
sąsiedzi i niektórzy znajo­
mi.

LEŻY PRZEDE MNĄ LIST
Ą oto co pisze Stachera 
‘ * w liście do redakcji:

„W dniu 24. X. 55 r. po 1C 
latach poniewierki wróciłem 
do kraju. Przebywałem w 
Luksemburgu pracowałem 
na roli. Kiedy jechałem do 
kraju, miałem pewme obawy,

wypływające z antypropa- 
gandy, jaką nas na Zachodzie 
karmiono. Propaganda ta jest 
celowa. Bo jakże mają żyć 
panowie senatorowie i spół­
ka, kiedy z emigracji odejdą 
prości ludzie pracy? Kiedy 
stracą swe zarobki, wylgiwa 
ne chytrymi sloganami patrio 
tycznymi od ludzi prostych?”

konferencje i ze zdaniem ich, 
popartym bogatym doświad­
czeniem, liczą się delegaci 
wszystkich niemal krajów 
morskich świata.

Mamy także nieliczne w 
Europie uczelnie, przygoto­
wujące kadry rybołówstwa. 
Jedyną w swoim typie Jest 
gdyńska Szkoła Rybolów7- 
stwa Morskiego, obecnie już 
5-letnia uczelnia z interna­
tem. Rozporządza cna nastę 
pującymi wydziałami:

1) Wydział obsługi maszj-n 
statków rybackich, po ukoń­
czeniu którego absolwent o- 
trzymuje dyplom „technika- 
mechanika rybołówstwa mor 
skiego“.

2) Wydział służby pokłado­
wej na statkach rybackich, 
po ukończeniu którego absol 
went otrzymuje dyplom 
„technika służby pokłado­
wej na statkach rybackich“.

Uczniowie korzystają z bez 
płatnego utrzymania w7 inter 
nacie oraz umundurowania. 
Kandydaci do tej szkoły po­
winni mieć ukończone 7 klas 
szkoły podstawowej i być u- 
rodzeni w latach; 1940 — 
1942.

Do SRM przyjmowani będą W 
KONKURSU przecie 
kandydaci przodują-

„...Jestem zadowolony, ze j xrybieT 
wróciłem do kraju, tu spot-; wszystkim 
kałem kogoś, kogo pokocha-|cy w nauce i pracy społecznej
łem tu zawarłp-n 7wia7Pk'oraz wykazujący się dobrym sta iem, tu zawarłem związek nem Z(jrowia (wzrost i,55 m —
małżeński, są jednak pewne waga minim. 55 kg), brane bę
rzeczy, które mi nie dają spo dą Również pod uwagę u-
koiu Nastawienie niektórych KOŃCZONE KUKSY 2EGLAR- Koja. Naprawienie mektorycn SKIE w ośrodkach wob«
ludzi, z którymi rozmawiam, nych lp2.
jest dziwne. Nie mogę go zro 
zumieć. Ludzie wiedzą, że

Do szkoły tej mogą wnosić po 
dania również uczniowie, którzy 
w tej chwili uczęszczają do 1

niedawno wróciłem, więc py-j klasy szkoły podstawowej, z
tają się, ja opowiadam, jak [tym, że dołączą oni do wymaga
cjo t3m żvin nie» kierlv mńJnych dokumentów zaświadcze- się tam z/io, aie Kieciy mo nie uczęszczania d0 kłasy 7_ejł
wię jak, to wielu nu nie Wie- z uwzględnieniem stopni za pier

Sukces alpinistów
radzieckich

MOSKWA (PAP). Grupa alpł 
nistów radzieckich dotarła do 
bezimiennej wyżyny znajdującej 
się na wysokości 5.040 metrów 
w górach Ałtajskich.

Szczyt ten — ponieważ w gru 
pie alpinistów większość stano­
wili mieszkańcy Leningradu 
nazwano „Leningradczyk“,

rzy.
Pytają o polskich lekarzy, 

inżynierów, adwokatów, ale 
nie może im trafić do prze­
konania, że Polak na obczyź­
nie — to przede wszystkim 
robotnik, używany do naj­
trudniejszej, do niebezpiecz­
nej pracy, źle płatnej. Nie 
chcą mnie zrozumieć, że tnoż 
na było mieć wyższe Wy­
kształcenie i być tak samo 
zwykłym robotnikiem, uży­
wanym do podłej roboty.

Ja sam miałem dosyć tych 
warunków na roli. Chciałem 
zostać szoferem, to mi powie 
dziano, żebym poszedł, skąd 
przyszedłem, a przyszedłem 
tam z Niemiec zachodnich.

Podejścia do nas, Polaków, 
robotników, nie zrozumie 
nikt, kto nie zaznał lat na 
obczyźnie. Można nie zrozu­
mieć, ale przecież trzeba 
nam uwierzyć, że te wszyst­
kie piękne opowiastki o za- i 
granicy, „kraju mlekiem i 
miodem płynącym”, to jest 
czcza propaganda i to prze­
de wszystkim tej części emi­
gracji, która z różnych po­
wodów do kraju wrócić nie 
chce, a przecież musi na ob­
czyźnie z czegoś i z kogoś 
żyć.

Jakże ja mam tych pytają­
cych przekonywać? Co mam 
im mówić jeszcze? Nie 
wiem, jak jest w Anglii, ale 
wiem, jak było w Luksem­
burgu i Belgii. Było zbyt 
ciężko, żeby móc pozostać, 
było brak ojczyzny, byl wy­
zysk. Czy moim chlebodaw­
com było źle? Nie, było bar­
dzo dobrze, ale moim kosz­
tem, kosztem takich, albo 
właśnie podobnych, jacy 
mnie o tamte stosunki pyta­
ją.

Czy jest źle belgijskim wla 
ścicielom kopalni? Bardzo do 
brze ale trzeba by wiedzieć, 
jak „dobrze” jest górnikom 
z tych kopalni, szczególnie 
cudzoziemcom. Czy jest źle 
luksemburskim „bauerom”? 
Test bardzo dobrze, ale na 
nich pracują tacy, jak ja, za 
zarobek taki, jak maj. Do­
brobyt, ale kosztem cudzej 
biedy i poniewierki”.

List się kończy:
„Piszcie może więcej o re­

emigracji, podawajcie nazwi­
ska ^ tych, którzy wracają, 
miejscowości, gdzie i u kogo 
pracowali, może wtedy wię­
cej ludzi uwierzy mi”,

* * *

Tyle reemigrant Stachera. 
Innymi słowami, prościej, j 
choć niemniej żarliwie cci1 
tego, co paroma zdaniami’ 
napisał — jakże trafnie — 
Putrament. Stachera nie czy­
tał Putramenta.

Ir. Pawlina- Chybowska

wsze półrocze bież. roku szkol­
nego.

Szkoła Rybołówstwa Mor­
skiego rozporządza własny­
mi statkami szkolnymi: &u- 
pertrawlerem „JAN TUR- 
LEJSKI“, _ który odbywa 
przez 10 miesięcy w roku rej 
sy na Morze Północne i Ka­
nał La Manche, superkutrem 
„HENRYK RUTKOWSKI“, 
który w tym samym czasie 
odbywa cotygodniowe rej­
sy po Morzu Bałtyckim oraz 
lugrem, który wkrótce ma 
wejść do eksploatacji. Prócz 
tego latem każdego roku 
uczniowie odbywają oieka-we 
praktyki wakacyjne na jed­
nostkach przedsiębiorstw po 
łowowrych na Morzu Północ­
nym, Bałtyku i na Zalewie 
Wiślanym. W br. przewidzia­
ne jest odbycie rejsu do por 
tów NRD.

Po dokładne warunki przy 
jęcia do SRM należy zwra­
cać się bezpośrednio do 
SRM, Gdynia, Al. Zjedno­
czenia 3. Podania s-kładać 
pod adresem: Zarząd Szko­
lenia Zawodowego Minister 
stwa Żeglugi, Warszawa, 
Filtrowa 57. (bj)

mmmmmi

ZŁOTY ZEGAREK 
MOZARTA

F-A/i' powszechnie tvia- 
** domo, słynny kompo­
zytor Mozart żył w cięż­
kich warunkach materiał 
nych, a umarł no nę­
dzy. Obecnie jednak ba­
daczej życia i tioór- 
czości Mozarta odna­
leźli jego złoty zegarek. 
Można by więc przypusz­
czać, że Mozartowi nie 
poioodzilo się aż tak źle. 
Ale zegarek był... zasta­
wiony i nigdy go nie wy­
kupiono.

Zegarek znajduje się 
dziś jeszcze w posiadaniu 
tej samej rodziny Pokor­
nych w Pradze. W roku 
1791 Mozart pożyczył 
pieniądze od kompozyto­
ra Gottharcla Pokornego i 
dal mu zegarek w zastaw, 
P° jego śmierci niewyku- 
piony zegarek pozostał w 
rodzinie Pokornych po 
dziś (%ziene A wiedeńscy 
zegarmistrzowie mają siu 
szny powód do dumy: ze­
garek Mozarta, zrobiony 
w Wiedniu i nakręcany 
maleńkim kluczykiem, 
wciąż jeszcze chodzi do­
kładnie co do sekundy.

0492
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3 razy
Teatr Lalek
w niedziel«

W najbliższą niedzielę 
(5 bm.) gdański Teatr Lalek 
daje publiczności aż trzy 
sztuki do wyboru. W Gdań­
sku o godz. 11 „Baśń o 7 cza 
rodziejach“ Simukowa, o 
godz. 16 — „Szewczyk Dra­
tewka“ Kownackiej. W Gdy­
ni (w sali MRN przy ul. Be­
ma) o godz. 11 „Zagubiony 
elf“ Jeżewskiej według An­
dersena.

Od niedawna Teatr Lalek 
wprowadził stałe przedsta­
wienia niedzielne w Gdyni. 
Stało się to możliwe dzięki 
przychylnej postawie Prezy­
dium gdyńskiej MRN, a w 
szczególności Wydziału O- 
światy, który pragnął umoż 
Uwić dzieciom i dorosłym o- 
glądanie przedstawień lalko­
wych bez konieczności dojeż 
dżania do Wrzeszcza.

Do wiosny jeszcze daleko “od^lm!
ale o zieleni
trzeba myśleć już teraz

Choć do wiosny jeszcze daleko, a zima wkroczyła 
w swe ostre, mroźne stadium, czas, aby pomyśleć o 
sprawach lołaśnie wiosennych. Tak zresztą już bywa: 
im wcześniej pomyślimy o czymś, tym większa jest 
gwarancja skutecznej realizacji naszych zamierzeń. 

Zechciejmy u r/rogu nowego okresu gospodarczego 
Planu 5■‘letniego, spojrzeć wstecz i ocenić, co w mi­
nionych sześciu latach uczyniliśmy w zakresie budowy 
i konserwacji istniejących tzw. obiektów zielonych 
w Gdyni.

Dziś o 19,30
»Halka«

Dzisiaj w piątek 3 bm. o go­
dzinie 19.30 Państwowa Opera 1 
Filharmonia Bałtycka daje „Hal 
kę“ St. Moniuszki, w nowej re­
żyserii, inscenizacji i pod kie­
rownictwem muzycznym dr Zyg 
munta^ Latoszewskiego. Dekora 
cje Józefa Kasaraba, kostiumy 
Andrzeja Cybulskiego, choreo­
grafia Janiny Jarzynówny^

Tym razem 
bawią sią 
filateliści

Wszyscy filateliści razem z ro­
dzinami spotykają się w dniu 
4 bm. w świetlicy poczty głów­
nej w Gdyni, ul. 10 Lutego 10 
(wejście od ul. Zygmunta Au­
gusta lub Władysława IV), na 
wieczorku filatelistycznym, po­
łączonym z zabawą taneczną i 
niespodziankami. Początek o go­
dzinie 20.

Wszystkich członków oddziału 
gdańskiego PZF zaprasza zarząd 
koła gdyńskiego.

GDZIE1 

i KIEDY
TEATRY

GDANSK — dawne kino „Swia 
towid‘‘ — obok WRN — „Me- 
lodramat“ — g. 19,

Lalek — siedziba — „Baśń o 7 
czarodziejach“ — g. 14.

GDYNIA — Dramatyczny — 
„Balladyna“ — premiera — g. 19. 

Lalek — sala MRN, ul. Bema
— „Zagubiony elf" — g. 14,

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad“ — 

„Cud zdarza sie raz“ od 1. 18 — 
franc. — g. 16, 18 i 20. „Kame­
ralne“ — „Królewna żabka“ — 
g. 13.30 i 14.30. „U zach. wybrze­
ży Morza Kaspijskiego“ od 1. 7
— dokument, g. 15.30, co godz. 
do 20.30. WRZESZCZ — „ZMP-o- 
wiec“ ~ „Dama z portretu“ od 
1. 14 — g. 16, 18 i 20. „Bajka“ — 
„Magiczne zabawki“ — g. 14.45; 
„Biała grzywa“ od 1. 7 — franc, 
g. 16, 18 i 20. NOWY PORT — 
„1 Maja“ — „2 x 2 — 5“ 
od lat. 12 — węgierski — godz. 
16, 18 i 20. OLIWA — „Delfin“
— „Szerszeń“ 0d 1. 12 — radź. 
g. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ —- 
„Czerwona oberża" — od 1. 18 — 
franc, g. 16, 18.10 i 20.20. „Atlan­
tic“ — „Księżniczka Mary“ od 
1. 14 _ radź, — g. 15.30, 17.45. 20 
„Goplana“ — „Kasztanka“ — g, 
15. „Psotnicy“ — od 1. 7 —
radź. — godz. 16; „Okrutne 
morze“ — od lat 14 — an
gielski g. 13 i 20.15. GRABÓWEK
— „Fala“ — „Diabeł z młyń 
skiego wzgórza" —- od łat 12
— NHD — godzina 16, 18 1 20. 
CHYLONIA — „Promień“ 
„Zanim Simon ujrzał świat“ 
od lat 16 — węgr. — g. 16, 18 
i 20. RUMIA — „Aurora“ — 
„Błękitny krzyż“ od lat 7 
polsk. — g. 18 i 20. OBŁU2E — 
„Związkowiec“ — „Miłość na 
wirażu“ od 1, 7 —* radź. — g, 
1S.30.

SOPOT —i „Bałtyk“ — „Lam­
pą Alladyna“ — g. 14.30. „Zaeza 
rowany rower“ od 1, 7 — polsk. 
g. 15.30, 17.30, 19.30. „Polonia“ — 
„Widma opuszczała szczyty“ od 
1. 7 — g. 16, 18 i 20.

DYŻURY APTEK
od dnfa 28. I. do dnia 3. II. 56 r.

GDANSK — Apteka Nr 62. ul. 
Kartuska 14 Siedlce. WRZESZCZ
— Aoteka Nr 16, ul. Grunwaldz­
ka 52 NOWY PORT - Aoteka 
Nr 4, ul. Oliwska 83/4 — stały d;v 
żur nocny. OLIWA — Apteka Nr 
53. ul. Leśna 1. SOPOT — ADte- 
ka Nr 12, Stalina 791. GDYNIA
— Apteka Nr 54, ul. 22 Lioca 44. 
GDYNIA - ORŁOWO — Aoteka 
Nr 20, ul. Boh. Stalingradu 66 — 
stały dyżur nocny. OBŁUZE — 
Apteka Nr 63. ul. Bednarska 11 
•— stały dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii pełni III Klinika Chirur­
giczna Akademii Medycznej 
w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony: Centrala —<
322-65 dr. 7 — Rturo wezwań!
410-00. 340-34, 347-31,

Jest prawdą powszechnie 
znaną, że Gdynia — to mia­
sto szczególnie ubogie w zie­
leń. Zaniedbania w tym za­
kresie staramy się, oczywiś­
cie nadrabiać. Okazją ku te­
mu jest powstawanie nowych 
osiedli mieszkaniowych, w 
których planach urbanistycz 
nych jest i taki detal: zie­
leń.

Wielkim nakładem pracy i 
środków, których nie szczę­
dzi na ten cel państwo, pow­
stał piat zieleni u podnóża 
Kamiennej Góry, tworząc na 
turalną oprawę dla imprez, 
odbywających g*ę na Placu 
Grunwaldzkim, będący też 
jednym z ulubionych miejsc 
spacerów gdynian. Niemałą 
pomoc dali przy tym sami 
mieszkańcy miasta, zakłady 
pracy i szkoły. Stoki Kamień 
nej Góry wysadzono sześcio­
ma tysiącami drzewek i krze 
wów, tworząc zalążek przy­
szłego wielkiego parku gdyń 
skiego.

W zastraszającym jednak 
tempie obiekt ten ulega sy­
stematycznej dewastacji.

Śnieg — wiadomo — sta­
nowi okazję do saneczkowa­
nia. Nie mamy nic przeciw­
ko temu rodzajowi sportu 
czy rozrywki, Jeżeli czynimy 
to w granicach rozsądku i z 
elementarnym poczuciem od­
powiedzialności. Tymczasem

stoki właśnie Kamiennej Gó 
r.y stały się — o zgrozo! — 
ulubionym miejscem sanecz­
kowania nie tylko dla dzieci, 
ale i ich dorosłych rodzi­
ców, których śnieg „odcią­
żył“ od balastu lat, ale i... 
ZDROWEGO ROZSĄDKU.

Co stanie się z zielenią? 
Już prawie „stało się“: trze­
ba będzie nowych, olbrzy­
mich nakładów pieniężnych, 
by przywrócić Kamienną Gó 
rę do i tak niedoskonałego 
stanu przedzimowego. Nie 
pomogą jednak miliony, jeś­
li samo społeczeństwo nie 
zechce pojąć, jak wielkie

{tego, pozornie marginesowe- 
I go zagadnienia.

Chcemy z jednej strony 
jak najwięcej zieleni, skwer­
ków, kwietników, drzew, a a 
drugiej — robimy wszystko, 
by ich nie było.

Rachunek jest bardzo pro­
sty: zamiast co reku budo­
wać nowe zieleńce, pienią­
dze przeznaczone na ten cel 
zużywać będzie Zarząd Zie­
leni na rekonstrukcję, przy­
wracanie do normalnego sta 
nu zdewastowanych przez 
nas terenów Zielonych. Jeś­
li więc nie zmieni się rady­
kalnie nasz stosunek do tej 
sprawy, stać będziemy zaw­
sze w martwym punkcie.

Więc: albo — albo? Albo 
westchnienia do nowych par 
ków, albo wandalizm. Trze­
ba wybrać, zdecydować się...

E. H.

Na okres niekorzystnych wa­
runków zimowych wstrzymuje 
się, począwszy od piątku dnia 
3 bm. poc. posp. nr 1903 relacji 
Warszawa Wsch. — Gdynia, War 
szawa Wsch. odjazd 17.55, Gdy­
nia przyjazd 24, a od soboty 
dnia 4 bm. poc. posp. nr 9104 re 
lacji Gdynia — Warszawa Wscho 
dnia, Gdynia odjazd 16.33, War­
szawa Wsch. przyjazd 22.35.

Pociągi te aż do odwołania 
kursować będą raz w tygodniu, 
a mianowicie w soboty z War­
szawy i w niedziele z Gdyni.

Od niedzieli 5 bm. wstrzymu­
je się także bieg następujących 
pociągów ruchu lokalnego: poc. 
nr 33/44 i 41/40 relacji Gdynia — 
Wejherowo, Gdynia, odj. 8.20 i 
14.36, Wejherowo przyjazd 8.58 i 
15.12, z powrotem Wejherowo 
odj. 14.25 i 12,49, Gdynia przyj. 
15 i 13.25.

Poc. 219/216 Toruń — Byd­
goszcz, Toruń Gł. odj. 13.55, Byd 
goszcz przyj. 14.57, z powrotem 
Bydgoszcz odj. 13.40, Toruń Gł. 
przyj. 14.42 oraz poc. nr 2213/2220 
Bydgoszcz — Piła, Bydgoszcz 
odj. 11.45, Piła przyj. 13.40, z po 
wrotem Piła odj. 23.41, Byd­
goszcz przyj. 1.33.

m
Lepie! późno niż weals

Nareszcie — po długich 
i często bezcelowych ocze­
kiwaniach na pociągi elek­
tryczne, które ostatnio Icur 
sowały w trójmieście b. nie 
regularnie, pasażerowie
„miedzą czego się trzymać“. 
Mianowicie informatorzy

Wkrótce na ekranach 
kin trójmiasta

I znów, jak zwykle w na­
szych zapowiedziach, znajdą 

szkody — nie tylko materiał j dziś czytelnicy pozycje, któ- 
ne — czyni swemu miastu,j re być może gościły na krót- 
patrząe przez palce na sa-| ko w którymś z kin. Ogrom- 
neczkarzy — wandali; jeże- | na większość składa się jed-

Siały czy zmienny ?
Żaden

Przebudowywano, kepano, 
rozwalano ściany w klat­
kach schodowych. Mówiło 
się, że w Sopocie przebudo­
wuje się przewody elektrycz­
ne do zmiany prądu. Nie 
wiem na jaki: stały czy
zmienny, bo nikomu to nie 
sprawiało różnicy, skoro 
światło było.

81 stycznia na ul. Chmie 
lowskiego, Kubacza i innych 
w Sopocie około godziny 18 
zgasło światło. Nie wszę­
dzie: na parterze, na 1 pię 
trze — jest. Drugie piętra 
nie mają natomiast światła 
już od dwóch dni. Jeśli do­
dać do tego, że tu i ówdzie 
nie ma wody, wszędzie na­
tomiast —- gazu, uzyskamy 
obraz co najmniej sprzed 
lat stu. Wszyscy mają czas 
i zastanawiają się nad róż­
nicą między prądem stałym 
i zmiennym. Aczkolwiek nie 
każdy tę różnicę pojmuje, 
w jednym jesteśmy zgodni: 
dobry jest zmienny, równie 
dobry stały, a każdy z nich 
lepszy od żadnego.

Mieszkańcy sygnalizowali 
w pogotowiu gdańskim o 
braku światła, 81 uh. m. o 
godz, 20.80, Odpowiedziano: 
już ktoś wyjechał, za pół go­
dziny światło będzie.

Nie ma. W którejś tam 
rozmowie gdańskie pogoto­
wie odpowiedziało, że... spra- 
tvę włączenia światła prze­
kazano sopockiemu Zahlado 
wi Zbytu Energii Elektrycz­
nej.

Przekazano i.... na tym 
koniec. Zapomniano? Być 
może, bo po zmianach i bu­
dowie nowych „pionów“ nikt 
się nie połapie. Zdaje się, 
że mieszkańcy ulic Chmie- 
lowskiego, Kubacza związa­
ni są wspólną elektryczną 
dolą z domami w okolicach 
dworca kolejowego (?).

Że zwykły śmiertelnik nie 
może się „połapać“ w tych 
unowocześnionych“ kombi­

nacjach, to zrozumiale, ale 
chyba od ZZEE i ZSE moż­
na wymagać, by w labiryn­
cie „pionów“ nie gubiły spra 
wy oświetlenia wspomnia­
nych ulic. Mieszkają tarn lu­
dzie pracy, których żądanie 
światła w domu wydaje się 
normalne. Lekceważyć tego 
nie wolno.

E. H.

li funkcjonariusz MO za­
miast zbierać mandaty za 
psy spuszczone na chwilę 
ze smyczy, bezwzględnie i 
przykładnie nie będzie ka­
rał niszczycieli mienia spo­
łecznego.

W latach 1954 — 1955 za 
zieleniono tereny osiedla 
Krasickiego. Piękne zieleń­
ce i drzewka są już niemal 
wspomnieniem. Braku 0- 
pieki, niedostatecznej kon­
serwacji, bezmyślnego nisz 
czenia przez dzieci i doros 
łych nie równoważy nawet 
roztoczona nad tym obiek­
tem opieka miejscowego 
komitetu blokowego.
Obraz godny żałości przed 

stawia zieleń wokół hotelu 
robotniczego Stoczni im. Ko 
muny Paryskiej przy ul. 
Śląskiej. To zupełnemu bra-

?! kowl. opieki ze strony admi­
nistracji hotelu zawdzięczać 
będziemy, że wiosną, po sto­
pieniu się śniegu zobaczy­
my tam zamiast drzewek i 
krzewów dekoracyjnych — 
odrażająco zapuszczony • i 
zachwaszczony skwerek.

To nie są, niestety, jedyne 
przykłady niezrozumiałej 
wprost beztroski nas wszyst 
kich, z jaką podchodzimy do

nak z filmów nowych, które 
postaram się wymienić w ko 
lejności, w jakiej prawdopo­
dobnie wejdą na ekrany, oraz 
pokrótce — bodaj jednym 
zdaniem — je scharakteryzo­
wać.

DZIECI HIROSZIMY“,
film — laureat Nagrody Po­
koju na Międzynarodowym 
Festiwalu Filmowym w Kar 
lovych Varaob. Jest to jedno 
z czołowych dzieł japońskie­
go neorealizmu, odtwarzają­
ce czasy wybuchu bomby 
.atomowej w Hiroszimie. Film 
reżyseruje Kaneto Szindo, a 
obok aktorów występuje w 
nim ponad 300 mieszkańców 
Hiroszimy. (z)

Bal Prasuj
Wszystkich posiadaczy kart 

wstępu na Bal Prasy powiada 
miamy. że dzięki uprzejmości 
Dyrekcji WPKGG, w sobotę 
będą kursować dodatkowe au 
tobusiy do Grand Hotelu w So 
pocie, według poniższego roz 
kładu:

Odjazd z Gdańska 
do Grand Hotelu

Gdańsk Dworzec — 21.15,
Wrzeszcz Rutkowskiego — 21.27: 
Oliwa — 21.35. Następne autobu­
sy co godzinę. Ostatni autobus 
z Gdańska do Grand Hotelu 
odejdzie sprzed dworca w Gdań 
sku o godz. 0.15.

Odjazd z Gdyni 
do Grand Hotelu

Plac Konstytucji — 21.15; Pre­
zydium MRN — 21.20; Garaże 
Orłowo — 21.24; Orłowo — 21.27, 
Następne autobusy co godzinę. 
Ostatni autobus z Gdyni do 
Grand Hotelu odejdzie z Placu 
Konstytucji w Gdyni o godzi­
nie 0.15.

Odjazd z Grand Hotelu 
do Gdańska

Grand Hotel — 21.45; Oliwa — 
21.53; Wrzeszcz Rutkowskiego — 
22.01. Następne autobusy co go­
dzinę. Ostatni autobus z Grand 
Hotelu do Gdańska odejdzie o 
godz. 0.15.

Odjazd z Grand Hotelu 
do Gdyni

Grand Hotel — 21.45; Orłowo — 
21.57; Garaże Orłowo — 22.00; 
Prez. MRN — 22.04. Następne 
autobusy co godzinę. Ostatni 
autobus z Grand Hotelu do Gdy­
ni odejdzie o godz. 0.15.

Odjazd autobusów po balu

zapowiadają przez głośni* 
ki dworcowe ewentualne 0- 
późnicnia pociągów. Np, 
wieczorem 1 bm, długo nie 
przyjeżdżał elektryczny z 
Gdyni. Trzeba było cze­
kać... Nagle gdańska in- 
formatorka zapowiedziała: 
proszę przejść natychmiast 
na peron pierwszy. Wszys­
cy przeszli i... spokojnie< 
pojechali do domu jakimś 
dalekobieżnym pociągiem.

A w Sopocie zapowiada 
się przybycie każdego po­
ciągu elektrycznego (czego 
się dotąd nie praktykowa­
ło) nawet, jeśli nie ma 0- 
późnienia.

To drobiazg, ale bardzo 
tviele znaczący, Lepiej póź­
no niż wcale wyświadczać 
tę drobną przysługę zde­
zorientowanym w tym okre 
sie pasażerom...

E. H.

Po 5 latach 
zaocznych studiów
zdobywasz tytuł
magistra nauk 
ekonomicznych

Wyższa Szkoła Ekonomicz 
na w Sopocie prowadzi 5-Iet 
nie zaoczne studia ekonomicz 
ne.

O przyjęcie na powyższe 
studia mogą się ubiegać wszy 
scy pracownicy uspołecznio­
nych zakładów pracy, o> ile 
posiadają świadectwo dojrzą 
lości lub świadectwo uznane 
za równoważne, którzy pra­
cują zawodowo nie krócej niż 
rok. uzyskali skierowanie na 
studia przez zakład pracy, 0- 
raz złożą pomyślnie egzamin 
wstępny (czerwiec 1956).

Celem ułatwienia kandyda 
tom złożenia egzaminu wstęp 
nego z matematyki i zagad­
nień gospodarczych będą pro

Na zdjęciu: para bohaterów z radzieckiego 
„Księżniczka Mary

„KSIĘŻNICZKA MARY“,________________
jest filmem osnutym na tle 
jednego z pięciu opowiadań 
Lermontowa, składających 
się na najlepszą pracę pisa­
rza, zatytułowaną „Bohater 
naszych czasów“. Akcja roz­
grywa się w pierwszej poło­
wie XIX wieku w jednej z 
modnych miejscowości kura­
cyjnych na Kaukazie. Film 
reżyseruje znany nam z „Kró 
lowej balu“ I. Annieński.

„MAŁŻEŃSTWO W MRO­
KU“ — to jeden z pierw­
szych filmów NRD, zrealizo­
wany przed 8 laty przez K.
Maetziga. Opowiada o trage­
dii małżeństwa aktorów, z 
których jedno jest „niearyj- 
skiego pochodzenia“. Rzecz 
dzieje się w Niemczech hi­
tlerowskich.

filmu

Między Złotą
a Zieloną Bramą
® Może by DBOR przemy Sta 

la tę sprawę.
O W piwniczkach na Piwnej, 
® Powrócono do przerwa­

nych robót.
Wiadomo ogólnie, zwłasz­

cza miłośnikom Gdańska, że 
do najbardziej zabytkowych, 
zespołów należy ulica Ma­
riacka ze swymi charaktery­
stycznymi przedprożami. W 
pracowni „Miastoprojektu“ 
— Miasto Główne, opracowa 
no już projekt wstępny dla 
obu ciągów i częściowo pro­
jekt techniczny. Niedługo 
więc uliczka ta stanie się 
placem budowy.

Warto może już teraz 
przypomnieć, że należałoby ja

godz. 
5.00 —

„ , , koś zabezpieczyć przedproża,
* Gr!ni H0t!lu„dl°d„a6s!!r a właściwie ich resztki, cho­

ciażby przed wozakami, któ 
rzy — jak nas uczy doświad 
czeniq — niezbyt je oszczę­
dzają. Gdyby chociaż w pro­
wizoryczny sposób (jakieś 
małe ogrodzenie, rusztowa-

godz. 3.00 — 1 autobus 
4.00 — 1 autobus, godz.
2 autobusy.

Z Grand Hotelu do Gdyni — 
godz. 3.00 — 1 autobus, godz 
4.00 — 1 autobus, godz. 5.00 — 
2 autobusy.

Komitet organizacyjny bal“ nie) przedproża zabezpieczo- 
kie karty wstępu sa już sprze-;'rt0> uniknęłoby się ogiom- 
dane. Maseczki można jeszcze nych strat. Bo ewentualno
nabywać w piątek od godz. 9 
do 16 w pokoju 212 w gmachu 
redakcji i w sobotę od 20 w 
Grand Hotelu.

„ORKIESTRA Z MARSA“,
wesoła komedia muzyczna, re 
prezentująca ubogą liczbowo 
w tym miesiącu na naszych 
ekranach, kinematografię cza 
chosłowacką.

„MORDERCY SĄ WSrOD

9 pożarów w ciągu 2 dni
to sygnał alarmu iw

Rubryka „pożary“ zdo­
była sobie niemal stałe 
miejsce na łamach naszej 
gazety.

Luty rozpoczął się na 
Wybrzeżu pod znakiem.. 
ognia. W ,ciągu pierwsze­
go dnia bm. i wczoraj w 
godzinach rannych pow­
stało 9 pożarów.

l bm. o godz. 2-ej w nocy 
przy ul. Mostowej 2 na Oruni 
i 2 bm. o godz. 8 przy ul. Gdań 
skiej w Lęborku w warsztacie 
szewskim wybuchły pożary, u- 
gaszone w zarodku, powodujące 
kilkusetzłotowe straty. Akcją 
kierowali: w Gdańsku aspirant 
Steć, w Lęborku sekcyjny For« 
mela.

Przyczyną obu pożarów była 
wadliwa instalacja pieców. Z 
tej samej przyczyny zapalił się 
1 bm. kiosk w Elbląskich Zakla 
dach im. Wielkiego Proletariatu, 

-.t m t, . , Straty ok. 309 zł. Akcja p.-poż.NAS“. Druga pozycja „De-; dowodził ml. kpt. Cebula.
fy“,
nie

zrealizowana . podob- j * * *
jak „Małżeństwo wj okazuje się, że magazynowa- 

mroku“ W pierwszych la-j nie szmat za piecem może stać 
powojennych Mimo sle przyczyną-pożaru. Tak było 

„ , u ob. J. Brylewskiego przy ul.
upływu lat, film ten i orlej j w jjrzeźnie, gdzie l bm. 
stracił nic Z wymowy po-j zapaliły się złożone za piecem 
litycznej, porusza bowiem za i szpaty, powodując silne zady-

wadzone w Sopocie w~kwte- ganienie odpowiedzialności I wsprą^eHkcS Portowej sfi 
tniu i maju br. kursy przygo-| ?a zbrodnie wojenne. Jego re zy pożarnej.

J ! zyser W. Staudte wysunął się * * *
na czoło powojennych twór- Przepisy przestrzegają przed 
CÓW filmowych. wchodzeniem na strych, do piw­

nic itp. z otwartym ogniem. Po- 
„OPERACJA KONIECZNA“ i żar, jaki powstał 1 bm. w piw- 

— dzieło wytwórni a&chabadz ?|cy F- B,enlta przy ul. Kościusz 
,, , tj kl ?9 we Wrzeszczu, dowodzi kokatj, reżyserii R. PerLtejna : nSeczności zachowywania ostroż- 
ukazuje zmiany psychiki ludz: ności. strat nie było, Ogień zli- 
kiej, zachodzące równolegle jkwldowano^w zarodku 
7. przemianami gospodarczy 
mi i społecznymi w rozwija1 
jącej się Turkmenii,

śnie przez nieprzestrzeganie tych 
elementarnych zasad ostrożności 
1 bm. o godz. 20.50 w Domu 
Stoczniowca nr 5 przy ul. Klo- 
nowicza l/c we Wrzeszczu w po 
koju nr 161, zajmowanym przez 
Z. Bajora, wybuchł pożar, zli­
kwidowany przez Zaw. Straż 
Pożarną (z ml. kpt. Mroczką). 
Przyczyną powstania pożaru by­
ło właśnie pozostawienie włączo 
nej maszynki na... łóżku. Spło­
nął materac, powodując 200 zł 
straty, którą powinien pokryć 
ten, kto lekceważy przepisy 
ob. Bajor.

* « *
Z nie ustalonych dotychczas 

przyczyn 1 bm. powstał pożar w 
budynku gospodarskim, zajmo­
wanym częściowo przez masar 
nię w Mierzeszynie w pow, 
gdańskim Straty sięgają 10 tys. 
złotych. Śledztwo w toku.

ogrodzenie kosztowałoby kil­
ka tysięcy złotych, a nieza- 
bezpieczenie przedproży —• 
to znów koszty projektu, od­
lewów, rzeźby itd.

Może by DBOR przemyśla 
la tę sprawę?

Na zespól kamieniczek 
56—63 projekt wstępny jest 
już gotouoy, podobnie, jak i 
na ciąg kamieniczek przy ul. 
Św. Ducha. Opracowuje się 
również projekt dla rekon­
strukcji ciągu renesanso- 
wych kamieniczek przy ul. 
Ogdrnej.

Przy ulicy Pilonej (obok 
kościoła Mariackiego) zre- 
konstruoivano elewacje ka­
mieniczek 48 — 51 (w tej 
chwili w stanie surowym), 
W piwniczkach tych kamie­
niczek przewidziano lokal na 
kawiarnię.

Silny mróz przerwał robo­
ty przy palowaniu na ulicy 
Chlebniclciej 86 — 43, a na 
budowach pod nr 17 —- 20 
przerwano prace murarskie. 
Wczoraj jednak przystąpio­
no znowu do dalszych prac,

(h)

towawcze. Uchwala Prezy­
dium Rządu z dnia 2.VII. 1955 
gwarantuje kandydatom, do­
puszczonym do egzaminu, do 
10 dni płatnego urlopu oko­
licznościowego, niezbędnego 
dla załatwienia wszelkich for 
malności i złożenia egzami­
nu.

Studenci korzystają pod­
czas studiów ze skryptów i 
przewodników metodycz­
nych, ułatwiających im nau­
kę. Prócz tego studenci otrzy 
mują od zakładów pracy 21

w

„SZEREGOWIEC EROW- 
KIN“ przedstawia pery­
petie młodego chłopca, do 
którego przylgnął przydo-

* *
WYNIKU NIEOSTROŻNE­

GO POSŁUGIWANIA SIĘ OG­
NIEM przez osoby dorosłe, wy­
buchły 2 pożary: w mieszkaniu 
S. Brzanowicza przy uł. Pesta- 
lozziego 32 we Wrzeszczu (silne 
zadymienie) i w domu mieszkal­
nym PGR, w Rozłazinie. Straty 

tym ostatnim wypadku wy-dni płatnego urlopu szkoleniej mek „Niedorajda“. Film;noszą 7co zł. interweniowało za-
wego rocznie, który przezna­
czony jest na ćwiczenia, odby 
wane kilka razy w roku, i na 
sesje egzaminacyjne. 

Szczegółowe informacje w 
sekretariacie Studiów Zaocz­
nych WSE w Sopocie.

ukazuje, jak służba woj­
skowa staje się dobrą szko­
łą życia, wychowującą go na 
pełnowartościowego człowie­
ka. Ten pełen melodyjnych 
piosenek film reżyseruje J. 
Łukiński.

WODPOWipi!

WINNYMI...
... niewłaściwego skierowa­
nia 70 listów w dniu 27. XII. 
ub. r. są dwie pracowniczki 
Urzędu Pocztowego Gdańsk 
1, zajęte dzieleniem przesy­
łek listowych.

Niedokładne urzędniczki 
zostały ukarane pieniężnie.

BĘDZIE LEPIEJ
WPHS w Gdańsku przyrze 

ka swoim pracownikom z 
hurtowni w Gdyni, że dopil­
nuje, by w bieżącym kwar­
tale polepszyły się ich wa­
runki pracy.

Zatwierdzono już kredyty 
na centralne ogrzewanie, a 
termin wykonania pracy za­
leży od przedsiębiorstwa bu-wodowe pogotowie w Lęborku 

z komendantem powiatowym mł.| OOwlanęgO, któremu Zlecono 
kpt. Utylanowskim, a w Gtlan- robotę.
sku oddział Zaw. Straży z kpt.
Mroczka.

* * *

UWAGA — nie pozostawiać 
włączonych maszynek, żelazek i 
grzejników elektrycznych! Wła- Czytelnia młodzieżowa

KTOŚ TU NIE MA RACJI
13 ub. m. pisaliśmy, że 

w

Orłowie z opóźnieniem otrzy 
muje czasopisma. „Ruch“ 
odpowiedział 20 ub, m„ że 
winna jest czytelnia, bo cza 
sopism nie odbiera. A czy­
telnia znowu twierdzi, że to 
nie ona, tylko jednak „Ruch“ 
nie wywiązuje się z umowy.

Może by „Ruch“ dogadał 
się z czytelnią i zapewnił 
czytelnikom terminową do­
stawę pism?

Dzielnica Portowa
ma Urząd 
Sianu Cywilnemu

Przy Prezydium DRN - Por­
towa został utworzony Urząd 
Stanu Cywilnego, obejmujący 
zasięgiem swej działalności dziel 
n’cę Gdańsk - Portowa.

Urząd ten mieści się przy uli­
cy Robotniczej 1 (I piętro)' i za­
łatwia interesantów codziennie 
(prócz niedziel i świąt) w godzi­
nach od 3 do 15,
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Cśż za naiwność!
W dniu 19 grudnia ub. r. 

zobaczyłam w sklepie MHD 
nr 29 w Sopocie trzewiczki 
chłopięce w cenie 159 zł. 
Mieszkam na peryferiach 
Gdańska (Trojan), a że ja­
koś w tym czasie w naszych 
okolicach nie -widać było ta-

dyrekcji MHD, również w So 
pocie. Tam przyjęto mnie 
bardzo uprzejmie, spisano 
protokół sprawy, przyjęto bu 
cik i obiecano, że wkrótce...

Od tego czasu byłam już 
kilkakrotnie w Sopocie, za 
każdym razem płacąc za prze 
jazd, co w sumie wyniosło 
już, oczywiście, więcej, niż 
kosztowałby nowy obcas. Za 
każdym razem przyjmowana 
jestem uprzejmie, ale rekla­
macja moja nadal nie jest 
załatwiona, bo fabryka obu­
wia w Nowym Targu nie da 
ła jeszcze odpowiedzi.

Ktoś mi zresztą tłumaczył 
że fabryka ta niedawno do­
piero powstała i trzeba odno­
sić się do niej wyrozumiale, 
bo to pierwsze kroki... Od­
noszę się jak najbardziej wy 
rozumiale, ale synek mój mu 
si nosić buciki zeszłoroczne, 
mocno już sfatygowane i bar 
dzo jest z tego powodu nie­
zadowolony. Mnie również 

kich bucików, zdecydowałam nie podoba się fakt zamroże- 
się na kupno i przywiozłammia pieniędzy, wydanych na 
buciki do domu. W świetle nowe obuwie dla dziecka, i 
późniejszych wydarzeń okaza! dlatego uważam, że reklama-

SM)
Ponad 800 ' . z całej Polski
wędruje po śnieżnych szlakach 
Pojezierza Kaszubskiego

Mróz może wstrzymać nor I Wytrawny turysta nie boi 
malny bieg pociągów, unie- się walki z przyrodą, a trud 
ruchomić komunikację auto- niejsze warunki na trasie
busową, może zakłócić życie 
w mieście, spędzając jego 
mieszkańców z ulic do ciep­
łych mieszkań. Nie może je­
dnak wstrzymać entuzjas­
tów turystyki zimowej od 
udziału w zaplanowanym rai 
dzie turystycznym.

ło się, jak dalece, nieprzemy­
ślana była moja decyzja.

cje powinny być załatwiane 
w inny sposób. Latem zimo-

Zaledwie bowiem po raz we buciki nie będą już bo- 
czwarty wypuściłam synka^iem potrzebne, 
na dwór w nowych bucikach, 
gdy chłopak powrócił do do­
mu bez obcasa, który ulotnił 
się nie wiadomo gdzie i kie­
dy. Każda inna matka na mo 
im miejscu wyładowałaby 
złość na dziecku, a następnie 
pobiegłaby do najbliższego 
szewca z prośbą o dorobienie 
nowego obcasa, co kosztowa­
łoby około 30 zł.

Ja niestety, zamiast postą 
pić w ten sam sposób, wy­
brałam inną drogę. Pojecha­
łam mianowicie do Sopotu i 
złożyłam reklamację w skle­
pie. Sklep odesłał mnie do

na fali 230 m 
PIĄTEK — 3 lutego 195C r.

6.30 — DZIENNIK. 6.40 — Kon­
cert, 7.10 — Muzyka. 7.45 —
Aud. szkolna. 8.00 — Wiad. 8.06
— Piosenki. 8.30 — Wiad. 8.36 — 
Feliks Mendelssohn - Bartholdy: 
Dziewięć pieśni bez słów. 9.00 — 
Przerwa lok. 11.55 — Serwis CZ 
RM dla rybaków — lok. 11.57 — 
Sygnał czasu i hejnał. 12.04 — 
Wiad. 12.10 — PRZEGLĄD PRA 
SY. 12.15 — Muzyka rozr. 12.30 — 
Program i komunikaty lok. 12.35
— Program dnia. 12.40 — Aud. 
dla klas I i II. 13.00 — „Nasi zna 
joml z Festiwalu". 14.00 — Wiad. 
14.05 — Informacje. 14.09 — Stan 
wód. 14.10 — Opowiadanie „W 
gospodarskiej wiosce". 14.30 — 
Transmisja z Cortiny: Polska — 
Włochy. 15.10 — Utwory skrzyp­
cowe. 15.20 — Melodie rozr. i ta­
neczne. 16.00 — Koncert Orkie­
stry Wybrzeża — lok. 16.30 — 
Aud, dla młodzieży — lok. 16.45
— Sprawozdanie z zawodów nar­
ciarskich w Cortina d'Ampezzo.
17.00 — Z życia Zw. Radzieckie­
go. 17.30 — Dziennik Wybrzeża
— lok, 17.45 — Piosenka tygod­
nia — lok. 17.50 — Muzvka fran­
cuska — lok. 18.15 — Wiad. 18.29
— Muzyka rozr. — lok. 19.00 — 
Muzyka i akt. 19.25 — Reportaż 
literacki. 19.40 — Koncert chóru.
20.00 — Koncert symf. z okazji 
200 rocznicy urodzin Mozarta. 
21.30 — Z kraju i ze świata. 22.00
— Dziennik rybacki — łok. 22.10
— Muzyka tan. 22.45 — Trans

Helena Mikulska 
Gdańsk

Ile jeszcze ton papieru 
zużyć będziemy musieli na 
drukowanie opisów źle za­
łatwianych reklamacji ?...

Red.

iłłMMytAwrneH
RAŻĄCE BRUDY

Nie wszyscy mieszkańcy na­
szych miast przechodzą obojęt­
nie wobec śmieci, fruwających 
papierów i innych nieczystości 
na ulicach. Oto np. ..Sopocian-

Niedzielne
spotkanie
zapaśników 
Sparty 
zadecyduje
być może
o awansie
do I Ligi

Zapaśnikom, walczącym o 
mistrzostwo II ligi pozosta­
ła jeszcze jedna kolejka 
spotkań I rundy. Gdańska 
Sparta spotka się w tej wla 
śnie kolejce ze swoim naj­
groźniejszym rywalem do 
zajęcia I miejsca i do awan 
su do I ligi — Stalą (Oża- 
lów). Spotkanie to odbędzie 
się w niedzielę 5 bm. o godz. 

„ 17 w sali sportowej przy ul.
ka‘ opisuje nam dwa szczegół- o M j fVlamku cual
nie brudne punkty pięknego!'; , ała w , . -KU. Stal
miasta Sopotu. Jednym z nich|(Ożarów) zajmuje w Chwili 
jest ulica Obrońców Westerplat obecnej I miejsce W tata,ii 
te — samochody ciężarowe, przy grUpy północnej II ligi, wy-

WlAILOi 

Matylda musi zrozumieć...
^ — Matylda z każdym dniem

, „. . ., . . . . i staje się coraz bardziej nie-zakonczenie raidu i rozdanie \ możliwa. Trzeba samokry- 
nagród wyróżniającym się 
drużynom. L. Stef.

Ostatnie
koszykarek

W sobotę i niedzielę 4 i 5

przynoszą mu więcej jeszcze 
emocji i zadowolenia. Przy­
kładem tego może by(* zorga 
nizowany przez Okręgową 
Komisję Turystyki Narciar­
skiej PTTK w Gdańsku I O-jbm. koszykarki gdnrkiej 
gólnopolski Nizinny Raid Nar I Sparty rozegrają ostatnią
ciarski, do którego mimo na Wybrzeżu (a przedostat- 
przeszlo 20-sfopniowego mro'nią w ogóle) kolejkę w te- 
zu zgłosiło się ponad 800 tu'gorocznym cyklu mistrzostw

ligi.
W sobotę o godz. 17,30 w 

hali przy ul. Słowackiego 
we Wrzeszczu Sparta spotka 
się z AZS (Warszawa), na­
tomiast w niedzielę o tej sa­
mej godzinie i w tej samej 
sali z Kolejarzem (Warsza­
wa).

wożące towar do znajdującej się 
na tej ulicy hurtowni, bez żad­
nych skrupułów zaśmiecają ca­
łą okolicę papierami i innymi 
resztkami opakowań. Wiatr roz 
nosi brudy aż do ośrodka zdro­
wia, wszystkie sąsiednie ogrody 
napróżno walczą z plagą śmieci. 
Kto brudzi, musi po sobie sprzą 
tać, czyż nie mamy racji, miły 
personelu hurtowni?

A na kogo powinniśmy się 
gniewać za nieporządki wokół 
szkoły nr 5, Sopot, Stalina 769? 
Dzieci zaśmiecają papierami nie 
tylko cale podwórze szkolne, 
ale 1 skwer i pobliską ulicę Ma 
rynarzy, którą przechodzą co­
dziennie pasażerowie kolei elek 
trycznej. Wydaje nam się, że 
personel nauczycielski tej szko­
ły powinien zażądać od dzieci sa 
modzielnego uprzątnięcia szkol­
nego podwórka. No i nauczka 
na przyszłość — nie śmiecić!

BRZYDKIE POZOSTAŁOŚCI 
Kilka tygodni temu — pisze 

ob. Z. C. z Gdyni — Odcinek 
Drogowy Portu Gdynia rozpo­
czął prace przy torze kolejo­
wym, przebiegającym przez ul. 
Waszyngtona. Praca ta ograni­
czyła się do wyjęcia desek mię 
dzy szynami i odłożenia ich na 
bok. Powstała wyrwa na chodni! 
ku i na jezdni — niezabezpieczo 
na ani tablicą, ani światłem o- 
strzegawczym w nocy. Nie chcąc 
niszcz7/ć resorów kierowcy omi­
jają dziurę i wjeżdżają na chód 
nik po drugiej stronie, ale dla 
motocyklistów pułapka ta może 
mieć fatalne następstwa.

Prosimy podać nam nazwisko 
pracownika PKP, który dopuś­
cił do podobnego niechlujstwa.

ćfyehtedidREMKCW
STASIA, OLIWA. — Wasz dru

misja z Cortina d'Ampezzo —Igi list zainteresował nas, prosi- 
rnecz ZSRR — USA. 23.50 — my o przybycie do działu „Smia
OST. WIAD. 1 ło i szczerze".

przedzając gospodarzy 
dzielnego spotkania.

me-

rystów z całego kraju.
Wczoraj na 4-dniowe tra­

sy wyruszyły już pierwsze 
drużyny. Na szczęście mróz 
jest mniejszy i raid przebie 
ga sprawnie. Dziś1 i jutro na 
3 i 2-dniowe trasy wyruszą 
następni turyści, a wśród 
nich na młodzieżowych tra­
sach pojedzie przeszło 200 
harcerzy.

Wszyscy oni poznają pięk­
ne pod względem krajoznaw 
czym tereny wybrzeża gdań­
skiego i Pojezierza Kaszub­
skiego, spotkają się na wie­
czornicach z mieszkańcami 
wsi, przez które prowadzą 
trasy, i w niedzielę ze wszy 
stkich stron przybędą do Kar 
tuz, gdzie nastąpi uroczyste

Dziś w Gdańsku
wolczq hokeiści

W d-niu dzisiejszym o go­
dzinie 19 na lodowisku przy 
ul. Jana z Kolna rozegrane 
będzie spotkanie hokejowe 
o mistrzostwo województwa 
pomiędzy Stalą — Stocznia 
Północna a zeszłorocznym 
mistrzem LZS Tczew.

Z VII Zimowych Igrzysk

Na zdjęciu: RENEE COLLIARD (Szwajcaria), zwycięż­
czyni slalomu specjalnego. Fot. — CAF

Ważne
dla miłośników
rug by

Mamy do zakomunikowa­
nia radosną wieść dla tak 
licznych, jak się okazało, na 
Wybrzeżu miłośników rug­
by. Otóż już niedługo pow­
stanie przy Wojewódzkim 
Komitecie Kultury Fizycz­
nej Sekcja Społeczna Rug­
by. W tym właśnie celu 
WKKF zwołuje we wtorek 
7 bm. o godz. 17 w świetli­
cy WKKF przy ul. Gdyń­
skich Kosynierów 11 w 
Gdańsku zebranie organiza­
cyjne Słkcji Rugby.

Na zebraniu tym przewi­
dziana jest informacja o sa­
mej grze i zasadach organi­
zacyjnych nowostworzonej 
sekcji oraz powołanie komi­
sji organizacyjnej sekcji.

Na zebranie należy dele­
gować zainteresowanych roz 
wojem tej dyscypliny by­
łych zawodników i sympa­
tyków. Delegaci zamiejsco­
wi otrzymają zwrot kosz­
tów przejazdu III kl. poc. 
osobowym.

( tycznie stwierdzić, żc zbyt 
S mało uczyniłem, aby ją od- 
( zwyczaić od drobnomiesz- 
i czańskieh nawyków.
S Jak mogłem dopuścić, aby 
) moja własna żona nie rozu- 
^ miała elementarnych spraw, 
i Przecież nawet już dzieci 
( wiedzą, że dewizą kierowni- 
> ka dzisiejszych czasów' jest 
) troska o człowieka, o dobro 
? instytucji, a dopiero później 

o własne sprawy.
Oczywiście, sam chętnie po 

szedłbym do Kociubińskich 
na bridge'a, lecz obowiązek 
przede wszystkim. Narada w 
Rozdrożach Wielkich już 

i dwa razy była odwoływana. 
I Trzeci raz nie można. Zresz- 
i tą plan i człowiek — oto co 
? jest najważniejsze. Jadę do 
/ Rozdroży Wielkich, Matylda 
/ musi to zrozumieć.
y Na tej decyzji urwały 

się rozmyślania prezesa 
Szeptyckiego, który zdecy 
dowanym już krokiem 
wkroczył do łazienki. Po 
chwili rozległ się szmer 
wody i gwizd znanej me- 

S lodii z „Wesołej wdówki“.
’ To był raczej zły znak.
{Pan prezes był oryginał- 
i ny, gwizdał tylko w przy 
{ pływach złego humoru.
' Potem nastąpiła cisza 
\ przerwana potężnym kich 
\ nięciem spod namydlonej 
\ brody.

UWAGA» 

pięściarze Gedanii!
Z powodu silnych mrozów tre 

ningi sekcji bokserskiej Geda­
nii zostały przeniesione z sali 
gimnastycznej przy ul. Jaskół­
czej do sali treningowej ZNTK 
na Przeróbce.

Terminy zajęć I ligi pozostają 
bez zmian, a treningi juniorów 
odbywają się w środy 1 piątki 
o godz. 16,30.

Hokejowy turniej
pocieszenia
w Cortinie

W rozegranym w środę dru 
gim spotkaniu olimpijskiego 
turnieju pocieszenia hokeju 
(wynik pierwszego środowe­
go spotkania Polska — 
Szwajcaria podaliśmy wczo­
raj) Włochy pokonały Au­
strię 8:2 (4:1, 1:1, 3:0).

— Psiakrew! Dlaczego 
[ tak zimno? Tylko 16 sto- 
^ pni. Co, że fala mrozów, 
S że na dworze minus 28 

stopni? Cóż z tego. Wię­
cej palić iv kotłowni! 
Trzeba dbać o człowieka, 
więcej palić w kotłowni! 

* * *
Narada miała przebieg 

spokojny. Pan prezes mó-

Encyklopedia
wiedzy
o Zwiqzku 
Radzieckim

ZWIĄZEK RADZIECKI, str. 
600, cena 15.00. Książka i Wiedza 
1955.

Jest to mała encyklopedia wie­
dzy o Związku Radzieckim. Za­
wiera ona omówienie geografii 
fizycznej, gospodarczej i poli­
tycznej ZSRR, przegląd poszcze­
gólnych republik, ich obszaru i 
bogactwa.

Następny dział poświęcony 
jest historii. Mówi on o przesz­
łości narodu radzieckiego 1 o 
dziejach współczesnych — dzie­
jach historycznego kształtowa­
nia się sił, które obaliły władzę 
klas posiadających i ustanowiły 
władzę ludu pracującego, oma­
wia historię walki młodej Re­
publiki Rad przeciw obcym in­
terwentom i rodzimej kontrre­
wolucji, zakładanie fundamen­
tów socjalizmu, budownictwo no 
wego społeczeństwa i dzieje ra­
dzieckich pięciolatek. Przedsta­
wia epopeę Wielkiej Wojny Na­
rodowej Związku Radzieckiego 
przeciw hitlerowskim napastni­
kom, która w efekcie przyniosła 
wolność narodom Europy. Z ko­
lei książka omawia podstawy u- 
stroju państwowego i społeczne­
go ZSRR i daje porywający ob­
raz dzisiejszych czasów — bu­
downictwa podstaw komunizmu 
w Związku Radzieckim.

wił pięknie i długo. Słowo 
„człowiek“, odmieniane 
we wszystkich przypad­
kach, sfastrygowane nit­
ką obowiązku, uprawione 
w socjalizm — wzruszyło 
wszystkich. To prawdopo­
dobnie ośmieliło Kowal­
skiego, który wystąpił z 
wnioskiem, że warto na 
okres mrozów ustawie w 
hali ze diva kosze z kok­
sem. Zebrani też sądzili, 
że warto, ale pan prezes 
wkroczył i wyjaśnił, że 
nie mają racji.

— Czyż można uginać 
się przed mrozem? Czyż 
można zapominać o Sta­
lin gradzie, którego obroń­
cy trwali bez koksu? Czyż 
można zapominać, że na­
szym bojowym zadaniem 
jest walka z przepaleni? 
Wystą,pienie Kowalskiego 
jest sygnałem, że świado­
mość ideologiczno - poli­
tyczna w zakładzie stoi 
pod znakiem zapytania.

Wystąpienie pana pre­
zesa ivyczerpalo wszelkie 
wątpliwości, tt ponieważ 
nie było więcej chętnych 
do dyskusji, zebranie za­
kończono.

„W a rszawa“ wyskoczy­
ła■ z lasu. Ostry podmuch 
mroźnego wiatru targnął 
wozem. Pan prezes przer­
wał drzemkę i rozglądał 
się po zaśnieżonej okolicy. 
Na horyzoncie rysowała 
się wioska. Ścieżką obok 
szosy brnęła kobieta, tu­
ląc do piersi małą dziew­
czynkę. Kierowca zwolnił 
bieg maszyny, spogląda­
jąc pytająco na prezesa.

— Bez sentymentów, 
Stanisławie! Dość poświę 
cilem już dzisiaj czasu dla 
dobra obcych ludzi. Jedź­
cie szybciej i prosto do 
Kociubińskich.

Po czym pan prezes roz 
parł się wygodnie, zapa­
dając ponownie w drzem- / 
kę. Przedtem jeszcze obie ) 
cał sobie, że musi poważ­
nie rozmówić się z Matyl­
dą. Najwyższa pora, aby 
jego żona rozumiało, że ' 
dzisiejszego kierownika \ 

r obowiązuje troska o czło- < 
i wieka, W. i
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„CZYTELNIK“
Zamówienia 1 wpłaty na pre 
numerate .Dziennika Bałtyc 
kiego orzvtmula listonosz' 
- Cena prenumeraty wynos 
miesięcznie 5 zł „Dziennik 
Bałtycki" można nabyć w» 
wszystkich punktach sprze 
dąży dzienników i czasopism 
Druk Gdańskie Zakł. Grał 

Gdańsk 
Zam. 311—W-7-1012

FACHOWCY POSZUKIWANI
Kelnerów na organizowaną zabawę w dniu 4 bm. 
zaangażują Gdańskie Zakłady Gastronomiczne, 
Gd.-Wrzeszcz, Grunwaldzka 130, teł. 427-58.

845-G

Położną do Izby Porodowej w Donimierzu zatru­
dni natychmiast Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej Wydział Zdrowia w Wejherowie. 
Zgłoszenia osobiste w godz. 8—15, pokój 16. Mie­
szkanie oraz ogród owocowy zapewniony. Wa­
runki plac do omówienia na miejscu. 823-G

Murarzy, pomocników murarzy, cieśli oraz pra­
cowników niewykwalifikowanych zatrudni od 
zaraz Zespół PGR Słosinko, pow. Miastko, sta­
cja kolejowa Słosinko. Zakwaterowanie oraz wy 
żywienie dla pracowników samotnych zapew­
nione. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Referat 
Zatrudnienia na miejscu. 188-K

0 GŁOSZĘ Ul A DROBNE
KUPNO PRACA

KUPIĘ barak z rozbiórki 
(z elementów). Gdynia, teł. 
35-31. 310-P

POTRZEBNA wykwalifiko­
wana pielęgniarka do no­
worodka. Czarnocka, — 
Wrzeszcz, Danusi 5—9.

824-G
DWIE kuny kamionki na 
kołnierz — kupię. Gdańsk- 
Siedlce, Kartuska 219-1.

827-G GOSPOSIA ze świadectwa­
mi natychmiast potrzebna. 
Zgłoszenia: Gdynia, Skwer 
Kościuszki 14/5. 313-p

MOTOCYKL „Iż" kupię. — 
Tel. 514-33 (w sobotę). 825-G

SAMOTNY starszy przyj­
mie gosposię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „829". 829-G

NIERUCHOMOŚCI
GDYNIA, Orłowo, Sopot, 
Oliwa, Wrzeszcz, Gdańsk, 
Warszawa, Zakopane: dom 
ki, wdlle z ogrodami, ka­
mienice, działki — poleca 
— poszukuje Biuro Otlew- 
ski, Sopot, Świerczewskie­
go 2, tel. 524-31. 548-G

POSZUKUJĘ dzierżawy lub 
kupna gospodarstwa do pię 
ciu ha, przy mieście lub w 
kościelnej wsi. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „Janowo".

292-PG

DWA pokoje z kuchnią, 
przedpokojem, łazienką, co, 
etażowe na Grabówku, ko­
ło mleczarni — zamienię 
na podobne trzy pokoje. 
Warunki do omówienia. — 
Tel. 37-05. 250-P

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie trzy 
pokojowe, samodzielne, z 
wygodami, garażem w Oli­
wie, w dobrym punkcie — 
na dwa samodzielne jedno­
pokojowe lub samodzielne 
dwupokojowe w Gdyni-Or- 
łowie. Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa" Gdańsk pod 
„813". 813-G

DWA pokoje z kuchnią 
wraz z hodowlą nutrii na 
Siedlcach — zamienię nś 
podobne mieszkanie w do­
brym punkcie trójmiasta 
(pożądany jest parter). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa" Gdańsk pod „828".

828-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z uży 
walnością kuchni, wygód w 
Gdyni - śródmieście na sa­
modzielne 3 pokoje z kuch 
nią, komfort *— na trasie 
Gdynia — Orłowo. Warun­
ki do omówienia. Gdynia, 
Świętojańska 63/7, godz. 
15—17. 806-G

ZAMIENIĘ 3,5 pokoju, sa­
modzielne, z wygodami — 
na 2,5 pokoju samodzielne 
lub dwa większe we Wrze­
szczu lub w trój mieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa" Gdańsk pod „Ma­
ria". 836-G

STUDENT pracujący po­
szukuje pokoju w trójmie- 
ście, może być przy rodzi­
nie. Makary, Wojewódzkie 
Biuro Projektów, Wrzeszcz, 
Batorego 5, pracownia S-2.

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią w Elblągu — na jeden 
pokój w Gdyni. Wiado­
mość: Jan Wolszleger, El­
bląg, ul. Armii Czerwonej 
26—1. 314-P

ZGUBY
DYDEK Adam, Wrzeszcz, 
Kionowieza 16, zgubił prze 
pustkę 1049 wydaną przez 
CBKO nr 1. 822-G

UNIEWAŻNIA się piecząt­
kę zagubioną w dniu 21. I. 
br. „Okręgowy Zarząd Kin 
w Gdańsku Przedsiębior­
stwo Państwowe Kino In- 
struktażowo - Szkoleniowe 
GD. I. S. 122". 830-G

ROŻNE
ZGINĄŁ pies myśliwski 
wyże! brązowo - biały. Od 
prowadzić za wynagrodze­
niem. Gdynia - Grabówek, 
Osada Kolej. 3/3. 318-P

ODWOŁUJĘ wypowiedzia­
ne w dniu 15. 10. 55 r. sło­
wa obraźłiwe na ob. Fran 
ciszka Motykę. Stanisław 
Dampc, Mieroszyno, pow. 
Puck. 290-P

DR dr J. Wieloszewskiemu, 
Buczkowskiej, ziemnickie- 
mu za troskliwą opiekę 
podczas pobytu w szpitalu, 
serdecznie dziękuje Janina 
Ubowska z córeczką.

837-G

SPRZEDAŻ
NOWY orzechowy bufet 
sprzedam. Orłowo, Wrocław 
ska 3. 304-P

NOWE radio „Undine" z 
gwarancją, klawiszowe,
4-głośnikowe — sprzedam. 
Adres: Jan Mielcarek, Gdy 
nia, Czerwonych Kosynie­
rów 74/15. 296-P

RADIO „Nora" lub „AT ‘ 
czarne z gwarancją sprze­
dam. Tel. 514-33. 82S-G

RADIO „AT" super 660 
WK 3, rower półwyścigo- 
wy czeski „Sport" — pil­
nie sprzedam. Wierciński, 
PGR Owczarnia (3 km od 
Oliwy). 831-G

PIEC etażowy do central­
nego ogrzewania sprzedam 
Wiadomość: Gdsmia, Gór­
na 22, tel. 50-65. 317-P

WOZ ogumiony dwukonny 
sprzedam. Sopot, Kocha­
nowskiego 3 m. 1. 2S8-P ■illll
WOZ ogumiony dwukonny, 
w dobrym stanie sprzedam 
Adres: Ciechocino. ul. Ka­
zimierska nr 2. 307-P

Ogłaszajcie się 
w »Dzienniku Bałtyckim^

SZAFĘ trzydrzwiową, oraz 
łóżko żelazne — sprzedam. 
Wrzeszcz, ul. K. Marksa 
155 7, godz. 17—19. 833-G

■i iii iiiii

Komunika!
Polskiego Monopolu Loteryjnego

Wobec wyprzedania w styczniu wszystkich losów przez kolek­
tury Polskiego Monopolu Loteryjnego — zamówione przez grają­
cych losy rezerwowane będą odtąd ściśle do umówionych terminów. 
Po upływie tych terminów losy będą sprzedawane nowonabywcom. 
181-K

Hotel „Orbis” w Gdańsku
zaprasza na

karnawałowy ba! maskowy
!■. tory odbędzie się dnia 4 lutego br. w sa­

lach teslauracji i kawiarni.
Początek o godz. 21 przy wielu atrakcjach. 

Przedsprzedaż bonów konsumuov jnych u kierownl
" 189-*ka sali.
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